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Pośrednictwo Anglii między Polską a Rosyą
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)

Warszawa, 13 lipca.
. sGazeta Warszawska* otrzymała od swego 
Respondenta paryskiego p. Smogorzewskiego, 
•Obywającego w S p aa;następujące informacje:
• W sobotę 10 lipca udali się marszałek Foch 

generał Weygand do hotelu Balmoral, gdzie 
Reszka delegacya polska i przez trzy kwadranse 
Rfarowali z premierem jfft. Gra&skim. Popołud­
ni*) p. Grabski wziął udział w posiedzeniu Rady 
NWyższej, które trwało pół godziny. Obecni 
?Wi między innymi: Lloyd George. Curzon. 
.Rierand. Po. długiej dyskuśyi oświadczył 
:“0yd George, że gatow jest w Izbis gmin prosić 
®.Psmoc dia Polski i że jesinym z warunków na- 
rwania stosunków ekonomicznych z Rosy? ordzie 
Ranie Anglii natychmiastowego przerwania ope- 
|#«y: wojennych, celem rozpoczęcia rokować poko­
rnych, przyczein Lloyd George postawił Polsce 
^tózo ciężkie warunki.

Grabski wrócił do hotelu, gdzie naradzał się 
*l?p. Piltzem, Patkiem, Paderewskim. Wielo- 
^©jskim i innymi członkami dełegacyi polskiej.

godzinnych naradach Grabski wrócił na kon- 
^ T acy ę  Rady najwyższej i ośw iadczył, że przyj- 
^®je warunki Ufcysf Georgsu.
..W arunki te są następujące: 1) Oddanie Wilna

2) przywrócenie Galicy! wschodniej do 
^ o u  z przed lipca z. r.: do stanu plebiscytowego. 
, W, akcyi tej Fransya, która ma wstręt do ró- 
R vaxi politycznych z sowietami, stoi" na ubc- 
,*■«*> co daje Lloyd Georgeowi dominującą rólę
 ̂ezyai x niego arbitra między Polską a Rosyą.

^■'/tuacya ta, dodaje korespondent, może dla 
®5S mieć poważne.

Znaczyć,
następstwa. Trzeba jednak 

ze połączenie spsawy pokoju isoDkc- 
iskiego z rokowaniami angielsko bolszewickiemś 

?!hasnia stanowisko Polski wobec sowietów.
t W niedzielę p. Grabski opuścił Spaa i powie­
ki' prowadzenie rokowań p. Paderewskiemu. 

Równocześnie nadchodzi wiadomość ze Spaa, 
A  Lloyd George otrzymał wczoraj (w ponie- 
dałek) iskrówke od CziCzerina, że godzi się na 
8*ystkłe  warunki Anglii co do nawiązania sto­

i k ó w  ekonomicznych. Dziś Lloyd George
Jest^ędłożył tę sprawę Radzie najwyższej.

k̂?,u
i ^liwćan, że na tem posiedzeniu sprawa Polski

kżu bedzie dyskutowana.

Układy angieiske-rosyjskio a sprawa 
polska

Paryż. (PAT). W niedzielę popołudniu prezy­
dent ministrów Grabski miał poważną konfe, 
rencyę z Millerandem i Lloydem Georgem w o- 
becności marszałka Focha. Zwrócił się on 
z prośbą ó interweneyę, aby nie dopuścić do 
jego, aby wskrzeszona Polska została zmiaż­
dżona przez bolszewików. Sprawa polska nabiera 
w tej chwili pierwszorzędnego znaczenia i w y­
suwa się no pierwszy plan na naradach naczel­
ników? rządów sprzymierzonych mocarstw.

Paryż. (PAT). „Echo de Paris* dowiaduje się 
ze Spaa, że Lloyd George zgodziłby się na na­
wiązanie stosunków handlowych, a być może 
i politycznych z Rosyą, o iis rząd sowietów za­
warłby z Polską zawieszenie broni.

Paryż. (PAT) Z powodu sytuacji na froncie 
polskim wysunęły się nagie sprawy poiske rosyj- 
akie na pierwszy plan obrad dyplomatów sprzy­
mierzonych, zebranych w Spaa. Lloyd George pro­
wadzi w dalszym, ciągu rokowania, przyczem żąda 
zawieszenia broni z Polsk?, u wrazie odmowy ze 
strony bolszewików Anglia udzieli Polsce najwy­
datniejszej jiasnocy.

Stanowisko Francyi
Lyon. (PAT. Radio) Fraueya nalega na Anglię, 

aby zerwała pertraktaeya a bolszewikami, jeżeli 
nic zgodzą się na natychmiastowe zawieszenie 
broni z Polską.

Wspólny krok Angiii, Francyi i Włoch
Paryż. (PAT) „Pelil Parisien* donosi ze Spaa, 

iż rządy francuski, angielski i włoski golowe eą 
przedłożyć w? parlamentach sytuacyę, w jakiej 
znajduje się Polska, aby zażądać dla niej pornosy.

Oświadczenie Focha
Paryż. (PAT) „Matin* donosi ze Spaa, iź sprawy pol­

skie były wczoraj wieczorem omawiane. Dziennik 
len twierdzi, że marszałek Foch wyjedzie ze Spaa 
do Paryża celem opracowania dyrektyw, które 
należy przedłożyć Polsce. Marszałek Foch w wy­
wiadzie z przedstawicielem aMatiua oświadczył, 
Iż jego zdaniem położenie armii polskiej nie jest 
tak bardzo peważnem) oraz że bolszewicy nie sę 
zdeSnl do dłuższe] ofestzywy.

Polska Pa rtp
?'o wszystkich SGsyahsiycznyci?
L^w&nzyisze!

{j 3 p&eruezej niemal godziny swego istnienia 
^^^pospolifa PoM ta znajduje się w stanie 
sj» '^y- W  pierwszych m iesiącach naszej niepo- 

gdy władzę dzierżył rząd roboinicao- 
ą^cfiańsfca p«d prezydeneyą tow. Moraczew- 

rząd. bojkotowany i zwalczany n.jeułil - 
it^'3 przez własną burśuastyę i  przesz kierowma- 

r'ni en ty, Czesi, łam iąc ugodę dobrowolna-, 
a;,| ^ 'tą  w dn 5 listopada 1918 r. z polskimi ro- 

najmowali przemocą, -Śląsk Cieszyli- 
ćy) Lk-raićcy zdobytwaii Lwów, pomimo roapa-
% zajmowali przemocą, 'Śląsk Cieszyń-

Jk
% !^ 6i=o oporu mieszkańców, wojska rosyjskie 

h a s a ł y  do Wilna.
m usiała wtedy wiaiiąć aa. broń. by ode 

$£1' Najazd obcy od granic.
iednak zostało to dokonane, my — so~ 

polscy — jęliśmy pierwsi wołać i  pokój.
^ L ^ a l iś n iy  wysiłków „nieustannych dla spra ■ 

e8 °  załatwienia sprawy Cieszyna, wy- 
", Ahsmy dłoń braterską do ludu ukraińskie- 

^ 0i:i»częMśmy walkę o zakońcioal® wojny z 
s<łw'*ecką.

i '* Ltwa 1919 r. cala. klasa robotnicza na- 
fe*aju, po-,-:tU9zna wezwaniu Międzynaro-

SoefalśsffGzrsa
robotniczych organizacji świata

dówkd, wys-zła nc ulicę, demonstrując na rzecz 
pokoju- W  dniu 21 września Rada Naczelna Pol­
skiej Pairtyi Soeyalistyczmej wydala rnanjfcst ‘do 
ludu pracującego, streściła w nim program  
przeciwnyójenmy. Odtąd przez długie tygodnie u- 
żywaliśmy, by d- siąć swego celu, wszelkich 
środków akcyi parlamentarnej i bezpośrednio 
mziówej. Na pocizątku 1920 r. zdawało się, że 
jesteśmy blizcy po'vvodzon i a : rząd polski przy­
stąpił clo wym-tatty not z komisarzem do spraw  
zagranicznych sowieckiej władzy.

Jak  wiecie, nadzieje zawiodły. Rokowania nie 
doszły do skutku; przeszkodził im dziwaczny 
spór o miejsce spotkanja delegacji ps&cj&wyck. 
Wojna, roizgorzała, jeszcze potęśnaejsEym pło- 
rmoniem. Nastąpił czas. ofenzywy na Kijów, so­
juszu z atainanern Petiurą.

Myśmy naszej opozysyi nie przezwali. Nie 
wątpillfciny nigdy, że lud ukraiński ima prawo 
do włacmej państwowości, ale nie chcieliśmy, by 
siła oręża rozstrzygała zawiłe kwestye narodo-,
wościown.

Dzisiaj, gdy spoglądamy wstecz poza siebie 
a a  ciężką walkę pokojową polskiego prolet&rya- 
tu, oświadczyć możemy śmiało j % ozy&tem su­

mieniem: obowiązek nasz wobec socjalizmu, 
wobec międzynarodowej solidarności robotni­
czej, wobec ojczyzny został spełniony.

Nie zdołaliśmy, niestety, zmusić klas posiada;-, 
jących do polityki pokojowej. Nie zdołaliśmy 
skłonić rządu polskiego do wyzwolenia się, z 
pod wpływu W aszych knperyalistów. Tak sa,- 
mo W yście nie mogli przeszkodzić zawarciu, 
traktatu wersalskiego, uniemożliwić popiera­
nia przez państwa Wasze band reakcyjnych 
Kolczaka i Dcnikinai Zwyciężyliśmy pod jed­
nym względem: Polska nie 'zsawiarła sojuszu z 
armią. Deuikiua, nie próbowała odegrać roli 
żandarma Europy, jak tego chcieli reakcjoni­
ści wszystkich krajów.

Aż odmieniło się szczęście wojenne.
Dzisiaj armie rosyjskie stanęły u granie P®1 

Sfci etnograficznej. W  przedniej ich straży -kro­
czą pułki kozackie Budsdemnego, pułki, które 
do niedawna służyły wiernie wodzom białych 
gwardyi. Dowództwo „czJerwomychA wojsk nale­
ży do carskich generałów. Rosyjskie pisma m i­
litarne, przesiąknięte itiienaiwuiścdąi plemienną, 
grożą, żo dyktować Pńlsce będą warunki poko­
jowo na gruzach płonącej Warszawy.

Towarzysze!
To nie rew olucja społeczna puka do naszyć)

wrót.
To nie sztandar czerwony powiewa nad ;% -

vv.ŁŻya'ńii geneiCtiŁ 3r?is oa a.
Bagnety rosyjskie wyinieizoae są prz^ciwk;.

naszej niepodległości. Spisy .kozackie nicąą 
nam mord, gwałt i zniszczenie- Kierownicy w ła­
dzy sowieckiej schylili czoło przed ideologią 
im perialistycznego militaryzmu, ma m iejsce 
dawnych haseł wolności postawili wezwanie de 
zaboru cuózych ziem..

I dlatego uczyniliśmy to samo, coście uc^yiriii 
Wy, towarzysze belgijscy, francuscy i angielscy, 
na początku wojny światowej. Powredtóellśnr" 
robotnikom i włościanom Polski:

Brońcie Wasze] Ojczyzny!
Na ratunek nlepodległfeści własuej powstaje 

Ind roboczy. Zawiadameóe o tem dzisiejszych 
władców Rosyi. Uprzedźcie., ich, że naprzeciw 
bagnetów' 1 pifc Bruąiłowa czy Budziemuego wy­
rasta pierś polskiego prolctaryatu. Uiprzedż:ie 
ich, że my sarni jesteśmy gospodarzami na swej 
ziemi, -sami dokonamy socjalistycznej prze­
budowy naszego narodu, że nie peawtolimy, bj(. 
rzekomy ,,socyaUam‘l u nas budoiwałi generało­
wie caratu. .  , •

Towarzysze!
Rozpoczęliśmy ludową wojnę obromią w imię

ocalenia niepOcJległOścl Polski. Rozpoczęliśmy 
ją w chwili, gdy nasz robotnik i włościanin znaj­
dował się w przededniu objęcia rządów w H*e-
czypospołiiej. Nie tracim y jednak nadziei, że 
penkój sipr.aralodliwy jest moźłfwy, że można po­
wstrzymać grozę nowej zawieruchy wojennej, 
która zawisła nad światem.

Klasa, rohotaicza Polski, biorąc za broń, od­
pierając najeźdźcę, woła.: niech żyje pokój! Nie­
chaj program pokoju demokratycznego uzna 
także lud rosyjski.

Od W as, towarzysza, żądamy zrozumienia i 
Łsprawi edliwcgo stosunku.

Pam iętajcie! dzisiaj Wasz bojkot tudonte. i aż 
nie w imperyallstów naszych, ale w robotnik* 
polskiego, w jego wielki wysiłek obrony. Dziwiąj 
W asza kampania przeciwko Polsce wspiera n h  
reiwolucyomstów rosyjskich, »lo uki-j te zamia­
ry BruBjłowÓw.

My wierzymy w Międzynarodówkę, wierzymy 
w Czerwony Sztaiudar. I  dlatego w godzinę, gdy 
na jedną kartę los postawił całą przyszłość na­
szą, wznosimy zawsze ten sam okrzyk:

Niecis. żyje SocyaHzm!
Niech żyje niepodlegotść wszystkich na sodowi
Niech żyje pokój sprawiedliwy!

Centralny Komitet Wykonawczy
Polskiej P arty ! Socjalistycznej.

Warszawa, 11 lipca 1920 r.
— ODO—.



W  obronie
Akcya PPS

Wydział Wojskowy PPS
Centralny Kom itet W ykonawczy PPS  u- 

chwalił: - *
1) wybrać wydział wojskowy P P S , podle­

gły CKW . ,■«>.   -
2) W ydzia ł wojskowy ma zadanie:
a) prowadzić werbunek ochotników do 

wojska celem obrony niepodległości pań­
stwa,

b) roztoczyć opiekę nad żołnierzem  i jego 
rodzinę,,

c) tworzyć specyalne oddziały wojskowe 
w porozumieniu z władzam i wojskowemi,

d) podtrzymywać ducha w  wojsku z a po­
mocy odezw, pism i artykułów, *

e) tworzyć zw ięzk i strzeleckie, przygoto­
wujące obronę kraju. w

3) Celem przeprow adzenia tych zam ierzeń  
W ydział wojskowy zamianuje swych pełno­
mocników przy okręgowych komitetach ro­
botniczych, podległych bezpośrednio w y­
działowi wojskowemu. CK W  zatwierdza no- 
minacyę. * “

4) Okręgowi pełnomocnicy wydziału w o j­
skowego zamianuję w  miejscowościach po­
za siedzibę OKR m iejscowych pełnomocni­
ków, których' zatw iedzi wydział wojskowy.

CKW  wybrał wydział w ojskow y PPS  z 11 
członków. W ybrani zostali tow.: Arciszew­
ski, Dębski, Jaworowski, Malinowski, Mora- 
czewski, Napiórkowski, Pużak, Smulikow­
ski, Tadeusz Szturm de Strem i Żuławski.

Ś? * * * 1
 ̂ P ierwsze posiedzenie W ydziału  wojsko­

wego PPS  odbyło się w  poniedziałek 12 hm. 
W lokalu klubowym posłów socja listycz­
nych' w  Sejmie. , ? * -A

Uchwały warszawskiej Rady 
Robotniczej

W  W arszawie odbyło się w  piętek zebra­
nie RDRNS pod przewodnictwem tow. Szczy 
Piórkowskiego, przy ogromnej liczbie ucze­
stników i m iało przebieg imponujący.

Tow. R. Jaworowski w ygłosił mowę, w 
której dobitnie wykazał, że lud polski chce  
i musi bronić swej ojczyzny w  niebezpie­
czeństwie, ale ten lud musi mieć pewność, 
że w tedy, gdy on ginie za swój kraj na fron­
cie, to tu w  kraju  jest rząd, który stoi na 
straży interesów ojczyzny i interesów ludu.

Po przemówieniu tow. Jaworowskiego, na 
salę wszedł ze swą małżonką tow. Ernest 
Lalont, poseł socyalistyczny francuski, któ­
ry w ygłosił powitanie im ieniem  proletarya- 
tu francuskiego. Tow . Lafont podkreśliwszy, 
jakie zmaganie się przechodzi proletaryat 
francuski ze swą reakcyą, stwierdził, że po­
m imo prześladowania, socyalistyczny ruch 
francuski potężnieje. Tow. Lafont, w itając 
proletaryat polski, zgromadzony w  RDRNS, 
pragnie doczekać chwili, k iedy proletaryat 
polski, łącznie z francuskim, walczyć będą 
o wspólną sprawę wyzwolenia — rewolucyę 
społeczną.

Tow. Lafon tow i (którego mowę tłumaczył 
tow. poseł Niedziałkowski), odpowiedział 
tow. Litauer, wskazując, że proletaryat pol­
ski, walcząc o  swą niepodległość, walczył 

. zawsze z wszechświatową reakcyą i nigdy 
socyalisla polski nie tracił łączności z so- 
cyalizm em  innych krajów  w  tej swojej w a l­
ce. V

Następnie rozwinęła się dyskusya nad re­
feratem tow. Jaworowskiego, w  której za­
brali głos liczni towarzysze.

Poczem  przyjęto jednomyślnie następują­
ce rezolucye:

W arszawska RDR w  obecnym, ciężkim 
dla kraju  momencie ataku wojsk holśzewi- 
skioh, pod wodzą carskich generałów na na­
sze ziemie, —  stwierdza:

1) RDRNS wspólnie z PPS  prowadziła a- 
kcyę za zawarciem  pokoju. Że do rokowań 
pokojowych nie doszło, w inę za to ponosi 
nasz rząd i klasy burżuazyjne, oraz rząd ro­
syjski, zwłaszcza w  okresie Borysowskim.

RDRNS zobowiązuje Kom itet W yk. oraz 
zwraca się do CKW  PPS  i klubu posłów

d N A P R Z Ó D "

niepodległości
PPS, by w' obliczu prołetaryatu świata ca­
łego dalej prowadzili jak najenergiczniej a- 
kcyę za •wszczęciem rokowali, pokojowych.

2) RDRNS stwierdza, iż obronić kraj przed 
najazdem, uratować niepodległość oraz u- 
chronić kraj od zguby ekonomicznej może 
tylko Rząd robotniczo-włościański. Takiego 
rządu domaga się RDRNS, jako reprezen­
tantka klasy pracującej.

3) RDRNS stwierdza, iż najazd jest zaprze­
czeniem wolności i  socyalizmu. Bez niepo­
dległości nie można zdobyć w ładzy dla lu­
du. RDR wzywa robotników miasta W ar­
szawy, by Avobec najazdu generała Rrusiło- 
w a i Budiennego, by wobec grozy podboju 
kraju naszego przez wojska rosyjskie, z jak- 
największem poświęceniem współdziałali w  
obronie kraju.

Rodziny żołnierzy, ochotników i inwalidzi 
powinni otrzymać zupełne zabezpieczenie 
bytu od państwa i gminy.

4) Obroniwszy niepodległość, robotnik 
i chłop zażądają jak najszybszego wcielenia 
w  życie w ielk ich  reform  społecznych —- zie­
m i dla chłopa, wyzwolen ia pracy dla robo­
tnika.

Niech żyje obrona kraju przed najazdem! 
Niech żyje rząd robotniczo-włościański! 
Niech żyje pokój sprawiedliwy i demokra­

tyczny!
Niech żyje polski lud!
Niech żyje socyalizm!
Oprócz tego uchwalono:
1) W RDRNS żąda od władz wysłania na 

front do w alk i z grożącym k ra jom  najaz­
dem rosyjskiego imperyalizmu pojicyi kon­
nej warszawskiej i szkoły podkomisarzy po­
licyjnych, którzy na placu Teatralnym  „bo- 
hatersko'1 kłuli bagnetami bezbronnych ro­
botników;

2) domaga się od Rządu usunięcia z kraju 
reakcyonistów rosyjskich, których w  chwi­
li Walki z Rosyą należy traktować, jako w ro­
gów’' niepodległości polskiej, jak również 
•wszystkich b. carskich oficerów, służących 
w  arm ii polskiej i zajmujących stanowiska 
rządowe.

3) W obec próby pogwałcenia 8-godzinnego 
dnia i angielskiej soboty RDRNS uchwala:

a) należy twardo stać na stanowisku 8- 
godzinpego dnia pracy,

b) o ile  obrona kraju wym aga przedłuże­
nia dnia pracy, w inno to się odbyć w  poro­
zumieniu z delegacyą fabryki lub związkiem  
zawodowym.

4) Poleca się delegatom wyjaśnianie sy- 
tuacyi politycznej oraz podejmowanie li­
chwa! w  myśl stanowiska RDRNS.

Warszawska konferencya PPS
W  sobotę odbyła się w  W arszawie konfe­

rencya m iędzydzielnicowa PPS.
W  sprawie sytuacyi politycznej konferen- 

cya przyjęła następującą rezolucyę: 
Konferencya m iędzydzielnicowa, stojąc 

na stanowisku wczorajszej uchwały Rady 
Del. Rob. N.-S., jako hasła w  obecnym mo­
mencie stawia:

1) Obrona kraju  przed najazdem.
2) Rząd robotniczo-włościański.
3) Szybki i  demokratyczny pokój. 
Następnie konferencya wybrała, komisyę

wojskową Warsz. OKR PPS  oraz komisyę 
zastępczą OKR.

Warsz. Okręg. Kom. Rob. PPS  wydał ode­
zwę o zadaniach chwili.

Werbunek PPS w Warszawie
Biuro W ojskowe W erbunkowe PPS  w  

W arszawie, (Al. Jerozolimskie 56) ogłasza, 
że od godz. 10 rano do 2 pop. i od 5 pop. 
do 8 wiecz, przyjm uje zapisy ochotników i 
udziela wszelkich inform acyi towarzyszom, 
powołanym do wojska.

Zaciągi ochotnicze PPS
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu8), Cała War­

szawa stoi pod znakiem zaciągu ochotniczego 
i agitacyi za pożyczką państwową. W  niedzielę 
odbyła się masowa agitacya przy pomocy sa­
mochodów. Teatrzyk „Pomarańczarnia" w oko­
licy Belwederu został otoczony przez akademi­
ków, którzy agitowali za pożyczką, W  ihnych 
teatrach odczytano odezwy, nawołujące do za­
ciągu i do podpisywania pożyczki.

PPS rozwinęła żywą działalność w duchu wer­
bowania ochotników. Wczoraj po poł. odbył się 
olbrzymi wiec na podwórzu domu przy Aiejąeli
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Jerozolimskich, w którym mieści się Rada dele­
gatów rob. Przemawiali tow. Daszyński, Jawo- t 
rowski itd. W  najbliższych dniach odbędą si? < 
podobno wiece w Warszawie i na prowincyi.

Niestety, na wiecach endeckich w dalszym 
ciągu uprawia się agitacyę przeciw demokracyi 
i Naczelnemu Dowództwu, agitacyę bezmyślną 
i dezorganizującą entuzyazm ludowy. Jak pisma 
endeckie donoszą, na wiecu urządzonym przez 
„Ligę antybolszewicką* uchwalono rezolucyę za 
większą klerykalizacyą społeczeństwa, za usu­
nięciem władz wojskowych nieodpowiednich pod 
względem narodowym, za uznaniem stroików za 
zdradę kraju itd.

K O O PER A T Y W A  W YTW Ó RC ZA  PO LA ­
KÓW  Z A M E R Y K I NA  POMOC ZAGROŻO­

N E J  O JC Z YŹN IE
Przed rokiem bawił k ilka tygodni w  W ar­

szawie prezes Stów. Mechaników ze StanóW 
Zjednoczonych. 7 tygodni temu wrócił na 
stałe do Polski z grupą członkdw, którzy 
podjęli gorączkową pracę we własnej w y­
twórni maszyn i narzędzi w  Pruszkowie, 
w ykupili od Niem ców i uruchomili 2 w iel­
kie parowe cegielnie w  Bydgoszczy i już o- 
trzym ali zatwierdzenie statutu własnej in- 
stytncyi bankowej.

Ten im pet prawdziw ie amerykański w y­
padki ostatnich dni skierowały w  stronę o* 
brony kraju.

M ianowicie na zebraniu członków i człon­
kiń Stowarzyszenia Mechaników w e w ła­
snej wytwórn i w  Pruszkowie 7 lipca uchwa­
lono następującą rezolucyę:

„Zważywszy, że od wieku wszczepiana 
przez były carski rząd nienawiść Rosvan o- 
budziła się z nową gwałtownością i zrzeszy­
ła wszystkie odłamy społeczne przeciwko 
Polsce;

zważywszy, że bolszewizm w  tej formie- 
w  jak iej się przejaw ił w  Rosyi, znaczy dla 
nas: pożogę, wzajemne wyrzynanie się i za­
nik wszelkiej kultury na czas dłuższy;

zważywszy, że najazd Budiennego i Bru- 
siłowa odbierze nam to, do czego dażvliśmv 
od półtora wieku, m ianowicie wolność poli­
tyczną —

my, członkowie i członkinie Stów. Mecha­
ników, oddajemy się na usługi rządu z 30 
samochodami i wszystkiem i maszynami w 
naszej wytwórni Pruszkowskiej11.

Stowarzyszenie Mechaników.
A. Gwiazdowski. W . F. Kobylański

sekretarz wiecu.
- O O O —  H V  .

Uo Obywateli m. Krakowa
wydało prezydyum miasta gorącą odezwę, wzy­
wającą wszystkich bez różnicy stronnictw do 
skupienia sił w służbie ojczyzny. „Niechaj mło­
dzież spieszy do szeregów, niechaj starsi zastą­
pią młodszych w służbie wojskowej w kraju, 
niechaj każdy w miarę sił i możności służy 
Ojczyźnie i chętnie odda się pod rozkazy Na­
czelnika i Rady Obrony Państwa!*

Oprócz prezydyum miasta podpisały tę ode­
zwę wszystkie stronnictwa polityczne istniejące 
w Krakowie; imieniem PPS podpisali ją tow. 
dr. Emil Bobrowski i Jan Jasiński.

Wiec słuchaczek Uniwersytetu Ja­
giellońskiego

odbyty w niedzieię, po przemówieniu p. rektora 
Estreichera i po dłuższej dyskusyi uchwalił 
w myśl wywodów rektora wezwać słuchaczki 
uniwersytetu do pracy w Czerwonym i Białym 
Krzyżu; ną następne półrocze wpisać się będą 
mogły tylko te, które się wykażą świadectwem 
służby w jednej z tych instytucyj.

Związek sędziów małopolskich
W sobotę dn. 10 bm. zgromadzili się sędziowie 

małopolscy na wiecu w Krakowie i powzięli na­
stępującą jednomyślną uchwałę: „Sędziowie i Pro­
kuratorzy Małopolski zebrani na wiecu w dniu 
10 lipca br. w Krakowie w obliczu grożącego Oj­
czyźnie niebezpieczeństwa oddają swe wierne słu­
żby do dyspozycyi Rady Obrony Państwa".

• * • 7 A
Pogotowie ratunkowe oddało się wczoraj dt 

dyspozycyi władz wojskowych. Równocześnie 
uszczupliło personal, aby dać możność kolegom 
do wstąpienia do służby frontowej, a pozosta­
wiono tylko inwalidów i niezdolnych do słu­
żby frontowej, którzy będą pełnić służbę w mie­
ście.

Zgłoszenia żołnierzy i oficerów z S-tej dywizyi
syberyjskiej. Z komendy użupełniającej 20 pułku 
piech. komunikują: Żołnierze i oficerowie z ^•
5-tej dywizyi syberyjskiej zgłoszą się natych-
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'Hiast celem ujęcia ewidencyi, do oficerów ewi­
dencyjnych powiatu swojego zamieszkania, wzglę­
dnie do przynależnych P. K. U. Również cho­
rzy i inwalidzi mają się zgłosić celem udziele­
nia im natychmiastowej opieki, względnie ode- 
^anu ich do szpitala.

2 GODZINY PRACY DARMO DLA OJCZYZNY.
Dowództwo wojsk samochodowych w Krako- 

Me komunikuje: Robotnicy cywilni warszta­
tów samochodowych Dowództwa Wojsk samo­
chodowych w Krakowie jedni z pierwszych w 
Ubiegłym tygodniu zobowiązali się pracować 
i>ez ograniczenia (nawet nocą.), ofiarują.c ze swej 
hracy jedną, godzinę darmo, drugą na pożyczkę 
"Odrodzenia", „  » . . jł/

WEZWANIE DO B. TRZYNASTAKÓW.
Podoficerowi i  szeregowców, byłych trzyna- 

staków, nieobjętych poborem wzywa się o zgła­
szacie się do armii ochotniczej. Zgłoszenia 
hrzyjrnuje codziennie batalion zapasowy 13 pp. 
W Modlinie, Podpisany Korpak, porucznik, idow. 
haonu. t i ,, .i
Ur z ę d n ic y  w o b e c  s ł u ż b y  w o j s k o w e j .

Warszawa. (PAT.). Zebrani w 'dniu 7 lipca br. 
Urzędnicy ministerstwa przemysłu i handlu w 
Uznaniu powagi chwili oddali swoje siły na u- 
sŁugi ojczyźnie. Zebrani zwracają się do swoich 
Nviadz, aby czasowo zwolniły wszystkich tych 
Urzędników, którzy nie są niezbędni do prawi­
dłowego funkcyonowania ministerstwa; po dru­
cie: wszyscy urzędnicy wyrażają, gotowość prze

Odezwa gen. Borszczaka
Ogłoszoną tu została następująca odezwa: 
Obywatele! Po roku wytężonej pracy, wktó 

fym "zdołaliście już częściowo odrestaurować 
Ziemie i domostwa, znowu przychodzą na kraj 
hasz chwile ciężkie. Wróg uruchomił wszystkie 
sWe siły i przemocą dąży do zagarnięcia sie­
dzib waszych, by ludności miejscowej narzucić 
ciężlrie swe jarzmo. Wszyscy, którzy pamiętają 
pzasy bolszewickie, wiedzą co niesie nieprzy­
jaciel. W  takim momencie nie wolno nikomu 
*6kceważyć niebezpieczeństwa. Żołnierz polski 
dzielnie dotychczas wstrzymuje nawałę bolsze­
wicką. Pomimo to położenie jest poważne, a pra­
stare Wilno zagrożone. Gród ten będzie jednak 
Przez wojska polskie broniony do ostateczności! 
%rona zaś Wilna o tyle będzie skuteczniejsza, 
h ile silnem okaże się miejscowe społeczeństwo.

boju ostatecznego z wrogiem Naczelnik pań­
stwa polskiego wezwał cały naród. Wilno nie 
P°tvinno pozostać głuche na to wezwanie. Wszy­
t y  zdolni do noszenia broni mężczyźni muszą 
stanąć w obronie kraju i jego stolicy — Wilna.

Niechaj nikt od obowiązku tego się nie u- 
?hyii, Broni i amunicyi jest poddostatkiem. 
Wroga przepędzimy, musi jednak wytworzyć 
Miejscowe społeczeństwo siłę, która stanie się 
hodporą żołnierza. Ludzie złej woli szerzą pa­
nikę przez rozsiewanie fałszywych wieści. Szcze- 
?2e miłujący kraj patryoci dla tych tchórzy 
* Plotkarzy pogardę mieć będą. Ci zaś, którzy 
Wezerze Ojczyznę swą kochają, niezwłocznie 
sta&ą na moje wezwanie pod broń.

Za zgodność: M. Kośclałkowski, kapitan, Bo- 
fhszczak, generał-podporucznik i dowódca grupy 
°Peracyjnej.

Z wileńskiej Rady miejskiej 
Wileńska Rada miejska uchwaliła nagły wnio- 

y-k, zwracający się do władz wojskowych i cy- 
ójlaych o zarządzenie poboru, a równocześnie 
dhezWę do obywateli miasta, aby wpisywali się 
£ oddziałów ochotniczych. W  końcu odezwy 
?ajduje się apel do powiatowych Rad ludowych, 

poszły za tym przykładem. Na pierwszą 
b0thoe ochotniczym formacyom wyasygnowała 

ada miejska wojskowości 100.000 marek.
Formowanie oddziałów ochotniczych

dowództwo grupy operacyjnej generała Bo- 
ojsączaka rozkazem z 7 b. m. powierzyło por. 
u .eihiczakowskiemu formowanie oddziałów ocho- 
£.lczych i oddziałów pomocniczych dla wojska, 
jj zaciągów do oddziałów ochotniczych fun- 

już w hotelu „Botanika* przy placu
Poleona.

Sfcacya Swięciany odebrana
ty l^szawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Wczoraj 
sta Û °arach sejmowych krążyła wieść, że ważna 

kolejowa Swięciany na linii Wiino-Dyne- 
w K  2ostała przez wojska polskie odebraną ż po-

dłużenia w miarę potrzeby godzin pracy biuro­
wej i  zastąpienia kolegów nieobecnych, powo­
łanych do służby wojskowej; następnie nikt z 
urzędników nie może bez względu na stosunki 
służbowe, wi czasie, gdy ojczyźnie grozi niebez­
pieczeństwo, porzucić służby państwowej, a ci, 
którzyby się do tego nie zastosowali, będą od­
dani pod sąd doraźny koleżeński i uważani ja­
ko dezerterzy. ': i i \-\f'

OCHOTNICY GÓRNOŚLĄSCY.
Bytom, (PAT). Górnośląska prasa niemiecka 

z powodu podpisania przez Niemców w Spaa 
rozbrojenia, zamieszcza artykuły pełne oburze­
nia i  grozi koali cyi wybuchem bolszawSzmu w 
całych Niemczech.
ROBOTNICY ZA POŻYCZKĄ I ZA OCHOTNI­

CZĄ SŁUŻBĄ.
Rada robotnicza w  Gliniku m&ryampolsfcim 

wzywa towarzyszy, aby karnie złożyli 25 procent 
zarobku na pożyczkę „Odrodzenia" bez względu 
np. to, że na czele rządu stoją ludzie nie repre­
zentujący dziś najszerszych warstw ludowych. 
Rada robotnicza oświadcza w  imieniu robotni­
ków Glinika maryampolskiego, że w razie we- 
ziwamia ze stromy siwoioh wybrańców sejmowych 
do obrony zagrożonej wolności i niepodległości 
Republiki Polskiej, robotnik polski wypełni o- 
bowiązek do ostaitfca. Niech żyje rząd robotni­
czy i włościański.

MŁODZIEŻ POLSKA W  ZAKOPANEM
zgodnie z uchwałą wiecu oddała się do dyspo-

Walki pod Mińskiem 
i Mołodecznem

Warszawa, (PAT). Komunikat szttabu gene­
ralnego wojsk polskich z dnia 11 hm. W  rejonie 
święcian na północ od Wilna w<alki z jazdą 
nieprzyjacielską. Zaciekłe ataki bolszewickie 

na północny wschód od Wilenki, zmusiły nasze 
oddziały po bohaterskiej obronie do opuszcze­
nia linii rzeki Wilii. Pomimo kilkakrotnych bo­
haterskich kontrataków nieprzyjaciel zajął Ko­
ni atycze i Wjażyn i podszedł pod Moiodeczno, 
nie bacząc na okropne straty, nieprzyjaciel pod­
ciąga na ten odcinek nowe oddziały i prowadzi 
atak w dalszym ciągu. Na wschód od Mińska 
nieprzyjaciel po zajęciu Smolewicz, atakując 
bez przerwy nasze ustępujące oddziały, dostał 
się do okopów broniących bezpośrednio Mińska, 
Walki odbywały się z największą zaciekłością. 
No północnym Polesiu Oddziały nasze odparły 
ataki bolszewickie na przyczółku miasta Ptyoz. 
W  walkach tych odznaczyły się 35 pułk piecho­
ty i 3 pułk strzelców podhalańskich. Na połu­
dnie od Piypeci oddziały generała Bałahowicza, 
posiłkowane przez ochotników dywizyi podha­
lańskich, przedostały się na tyły wojsk bolsze­
wickich, zajęły Owrucz gdzie znajdował się sztab 
58 dywizyi strzelców sowieckich i znaczna ilość 
komisarzy bolszewickich, Zebrani tu Chińczycy 
i komuniści stawili zacięty opór. Po strasznej 
walce, w której dominującą roję odegrały szar­
że naszej kaiwalezyi, bolszewicy zostali komple­
tnie rozbici, stracili 489 zabitych, w tej liczbie 
dowódcę 58 dywAzyi>Knia§ióskiego i jego szefa 
sztabu Borysowa. W  ręce naszych oddziałów do­
stało się 200 jeńców i znaczna il®ść maieiyału 
wojennego. W  drodze odwrotnej oddziały nasze 
kilkakrotnie musiały się przebijać przez silne 
ugrupowania nieprzyjacielskie, zawsze jednak 
z powodzeniem walcząc, dotarły do swoich pozy 
cyi wyjściowych, przynosząc całą zdobycz i przy 
prowadzając jeńców. W  śmiałej tej akcyi od­
znaczyli się następujący oficerowie: kap. Lode, 
por. Szfalberger, podpor. Huniaty i podchorą­
ży Chmura. Z meldunków dodatkowych wyni­
ka, że armia generała Raszewskiego dnia 8 i 9 
tom, w bitwie pod Równem zadała ciężkie straty 
armii gen. Eudiemego. Atak prowadzony był 

• z Aleksandrowa przez oddziały, które już całą 
noc walczyły. Pierwszy dywizyo^ Legionów, 
mimo zmęczenia, spowodowanego walką dnia 
poprzedniego i marszem nocnym, wziął sztur­
mem na bagnety miasto Wielki i Mały życin. 
Następnie wśród burzy i  ulewy wszystkie nasze 
oddziały przypuściły n®cny szturm na Równo, 
które rozpaczliwie było bronione przez dwie 
dywizye armii Budionnego, Budzienny dowie­
dziawszy się o porażce swojch oddziałów, uciekł 
ze swoim adjutactem na południe ®d Równa, 
dokąd wycofały się jego tabory i rozbite od­
działy. Straty nieprzyjaciela są olbrzymie. Mię­
dzy innemj w ręce nasze wpadło 8 armat i kil­
kanaście koni osiodłanych. Brygady kawaleryi 
nieprzyjacielskiej, które wałczyły p»d Życinem,

straciły swojego dowódcę j zostały kompletnie 
rozbite. Na południe i zachód od Równa oddzia­
ły nieprzyjacielskie zacięcie atakowały Dubno, 
S czupła jednak załoga odparła pomyślnie 
wszystkie ataki. Odwrót oddziałów armia gen, 
ROcmra odbywał się w nadzwyczaj ciężkich- 
warunkach z powodu tego, że oddziały przeciw­
nika, Które przedostały się na nasze tyły, zmu­
szały nasze wojska do ciągłych walk, jednakże 
oddziały nasze osiągnęły linię nakazaną, zada­
jąc nieprzyjacielowi ciężkie straty. Armia u- 
kraińska 0®®. Pawlenki pomyślnie odparła ata­
ki bolszewickie w rejonie Dunajowiec. W  za­
stępstwie szefa sztabu generalnego wojsk pol­
skich Kuliński, generał podporucznik.

Naczelnik państwa dla armii 
i inwalidów

Warszawa. (PAT.). —  Naczelnik państwa 
i wódz naczelny Jóizef Piłsudski, przesłał do mi 
nistra spraw wojskowych generała porucznika. 
Leśniewskiego następujące pismo:

„Panie ministrze! Przesyłam mia Pańskie ręce
1,550.000 marek polskich w  tem 1 milion złożo­
ny przez bank zjednoczenia ziem polskich, a 
550 tyis. zaś, pochodzących z różnych sum, od­
danych mi do dyspozycyi. Z sumy tej przezna­
czam: majek 1 milion na zakupienie technicz­
nych środków łączności. Sam formując ongiś 
oddziały ochotnicze, znam z doświadczenia sła­
be strony tego rodzaju formacyj i  przeszkody, 
z jakimi spotyka się w  krótkim ozasie jednost­
ka zdolna do boju. Wiedząc zaś, że formowń- 
ne w szyibkiem tempie jednostki ochotnicze, 
wysłane iw pole z powioldu braku praktyk żyda 
polowego, łamać się muszą z wielu trudnościa­
mi, nie istniejącemi dla żołnierza starego, prze­
znaczam marek 250 tysięcy dla tych dwóch ba­
talionów! iarmii ochotniczej, które pierwsze wyj­
dą w pole. Wreszcie 300 tysięcy postanawiam 
zużytkować na doraźną pomoic dla inwalidów 
Wojskowych polskich". Józef Piłsudski, Belwe­
der 11/VII 1920.

Odezwa o subskrybowanie 
pożyczki „Odrodzenia"

Warszawa. (PAT). Ministerstwo skarbu ogła­
szaj następującą odezwę:

Każdy, kto zdolny do noszenia 'broni, niech 
zgłasza się Ido służby wojskowej na francie. Ci 
zaś, którzy pozostaną w  domu, muszą potmódz 
do zwycięstwa. Setki tysięcy naszych ochotni­
ków Sbromią naszych granic, niech z kraju w 
ślad za nimi popłyną miliardy marek. Nie wy­
starczy zapał wojenny, gdy skarb będzie pró­
żny. Kto nie spieszy dzisiaj z ofiarą mieniiai, 'nie 
godnym jest krwi przelanej w jego obronie. Po­
życzka odrodzenia musi się stać pożyczką 
powszechną, obowiązującą wszystkich, 

żyjących na polskiej ziemi. Boghci niech dają 
miliony, ubożsi tysiące. Kto dzisiaj nie daje pie­
niędzy państwu, ten jest wrogiem jego, a zara­
zem wrogiem własnego majątku, bo tylko sku­
teczne zasilenie skarbu państw*ai, ochroni pry­
watne majątki od wstrząśnienia i  ruiny.

Ministerstwo skarbu przedłużyło termin pod­
pisywania pożyczki odrodzenia do dnia 1 wrze­
śnia br., by ją udostępnić dla wszystkich, któ­
rzy jeszcze dzisiaj nie mogą wziąć w niej udzia­
łu. Nie wolno ociągać się w obecnej chwili ze 
składaniem pieniędzy, nie wolno tego odkładać 
na później. Wzywamy wszystkie komitety pro­
pagandy po województwach, miastach i wsiach, 
by zdwoiły swoje wysiłki, wzywamy wszyst­
kich bez wyjątku, by wspólnym wysiłkiem po­
pierali pożyczkę. W  parze z akcyą wojskową 
musi być pomoc finansowa społeczeństwa. Nie 
tylko zaoszczędzone pieniądze musimy dać na 
pożyczkę, lecz także to wszystko, co w  spokoj­
nych czasach, mogłoby na ten cel być z korzy­
ścią użyte, by rodziny wojskowych i skarb za­
bezpieczyć od wroga i wywalczyć zwycięstwo.

Zagrożona konferencya w Spaa?
Nauen. (PAT. Radio). Jak donoszą z Berlina, 

dalszy ciąg konferencji w  Spaa jest zagrożony 
przez niemożliwe do spełnienia żądania Mille- 
randa w  kwestyi węglowej. Dzienniki niemie­
ckie wzywają rząd do op®zycyi wobec dyktatu­
ry zagranicznej fc®misyi węglowej w Berlinie 
i przedstawiają zgubne skutki tej komisyi dla 
.przemysłu i całego życia gospodarczego Nie­
miec. Roztrząsa się również możliwość natych­
miastowego zerwanja rokowań z powodu ewen­
tualnego odjtazdu niemieckich delegatów. „Vor- 
waerts" oświadcza^ że ze stanowiska robotni­
ków akceptowanie obcej dyktatury węgłowej 
produkcyi niemieckiej jest niemożliwe do przy­
jęcia.

zycyi władz wojskowych.

Wobec parcia bolszewików w kierunku Wilna
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Anglia i Rosya, a polska kwestya pokojowa
Przed kilku dudami pisaliśmy, że dojście do

skutku ugody amgielsko-rosy jakiej można uwa­
żać za peiwue, a ugody fraacusko-rosyjskiej za 
prawdopodobne, o ile  Rosya uzna bodaj część 
długów przedwojennych, w których Francya 

jest interesowaną, jakąś czwartą, częścią setki 
miliardów. GsŁaltaae wiadomości potwierdzają 
te nasze przypuszczenia: I  tak w  sobotę doniósł 
telegram, z Piaryża na podstawie informacyi lom 
dyńskich, że dalsze układy angiefctkosrosyjskie 
będą się toczyły na zasadzie noty, którą Krosin 
przywiózł od Lloyd George‘a do Moskwy, że w 
rokowaniach tych weźmie udział sam Gzicze- 
rdn i  że układy te prawdopodobnie rozszerzone 
zostaną na kwesitye polityczne. Drugi telegram, 
oitrzymany w nocy z niedzieli na poniedziałek, 
podaje, że warunki Anglii — zapewne sprecy­
zowane wie wspomnianej nocie Lloyd Geonge‘a— 
tbejmują następujące żądania: 1) wypuszczenie 
Jeńców angielskich), 2) wstrzymanie się od pro­
pagandy przeciw Anglii, 3) uznanie pewnych 
długów. I • n'?! V. Ki ■<“*'

PirzypiaJtmny się tym .warunkom!. Pierwlszy 
jest prostem następstwem dojścia wstępnego po­
rozumienia do skutku, gdyż jest rzeczą zrozu­
miałą, że Anglila 'dąży do uwolnienia siwych o- 
bywiateli, fctóirzy przy różnych okazyach —  Mur- 
mań, Denikin, Kołczak, Baitum — dostali się do 
niewoli bolszewickiej. Drugi warunek jest dla 
Anglii najwiażniiejisizym, gdyż propaganda bol­
szewicka, — jak już niejednokrotnie doniesio­
no — dotiarlia już do Indyi, a na tym gruncie na­
gromadziło się tyle materyału palnego, ża roz­
dmuchanie go przez bolszewików może wywo­
łać najokropniejszy pożar. O Indye i  pośrednio
0 Pensyę Anglii najwięcej idzie, gdyż tu są 
fundamenty jej potęgi światowej, która tylko 
przy pomocy z zewnątrz może być zachowaną. 
Trzeci warunek najprawdopodobniej postawiła 
Anglia jako zachętę dla Francyi, gdyż zaplata 
długów była jedyną przeszkodą w  przyłączeniu 
się Francyi do afccyi angielskiej.

Sam fSakt sprecyzowania warunków z jedne i
1 możMiwoiść przyjazdu Czicizerina z drugiej stiro 
ny wisikazuje, że rolkowania wchodzą w ostatnią 
rozstrzygającą fazę. Gdyby Anglia nie miała 
szczerego zamiaru zawarcia ugody, nie trudzi­
łaby się układaniem wtarunków, a Czeczenia nie 
przyjieżdżałby, gdyby chodziło tylko o kroki 
przygotowawcza Przyjazd Cziezerina i  wdanie 
się z nam. w  rokowania byłby zresztą równozna­
czny z faklycKinem uznaniem rządu sowietów, 
gdyż, o ile  misya KraBina nie miałia charakteru 
urzędowego i  można było wedle zwyczajów dy­
plomatycznych w  każdej chwili jej się wyprzeć, 
o tyle rokowania z komisarzem dla sprawi za­
granicznych mają wybitną markę urzędową i 
obowiązują obie strony.

Sprawa zatem jest na najlepszej drodze do 
pomyślnego dla obu stron rozwiązania: Anglia 
osiągnie możność bezpośredniego, nawiązania 

stosunków handlowych, a Rosya sowiecka u- 
znanie przez najpotężniejsze w  świeci® państwo., 
zal ktiórem będą musiały pójść inne. Korzyść dla 
obu kontrahentów oczywista: wymiana towa­
rów i wzmoctnfcnie poizycyi politycznej pozwolą 
Anglii i  Rosya niai uzupefltaienie dotychczaso­
wych braków: Anglia otrzyma surowce', a Ro­
sya "wejdzie w sizterogi państw idażiatojących na 
mocy praw międzynarodowych. Licząc się z tym 
stanem rzeczy, który raczej prędzej niż później 
przestanie być kombinaoyą, a stanie się jednem 
z oigniw w łańcuchu stosunków i priaw ogólno­
europejskich, przypatrzmy się, jaka rola przy­
padnie P-3'lsee wobec te§® faktu.

Polska, prowadząc dotychczas wojnę z Ro- 
syą, pOldtiraymywalła do ostatka -fjkcyę, że pro­
wadzi wojnę z bolszewikami. My niejednokro­
tnie wskazywaliśmy, że upieranie się przy tej 
fikcyi jest 'nonsensem wobec ostatniego położe­
nia, że wypadki codzienne są najsilniejszym do­
wodem, że z Rosyą całą prowadzimy wojnę, 
zarówno z Rosyą carską, jak i z Rosyą, tworzą­
cą się. Z chwilą, gdy państwa zachodu uznają 
rząd bolslziewiicki, jako jedyny rząd rosyjski, fi- 
kcya o wlojnie z bolsizewikami maturalnie zni­
knie i Polska stanie wlohee możliwości rozpo- 

* częcia układów pokojowych z faktycznym, u- 
znalnym, jedynym rządem Rosyi.

Dalej —  dotychczas Anglia i Fraincyia, do któ­
rych Polska zwracała sie o pośrednictwo, nie 
były fOrmałnia w  stanie przyjąć tego pośredni­
ctwa, gdyż wedle pojęć międzynarodowych sta­
ły wobec próżnj, nie uznając rządu, do którego 
z pośrednictwem miały się zwracać. Po uzna­
niu rządu drogą do pośrednictwa zostaje otwar­
ta i spodziewamy się, żie mtychmdaist z niej 
zrobi się użytek. Dotychczasowe negatywne sta­
nowisko szczególnie Francyi wobec rządu bol­
szewickiego wynikało z pobudek nagiego inte­

resu, a ten sam intereis znowu nakazywał Anglii 
szukać zbliżenia do tego rządu. Z chwilą, gdy 
obydwa —  w gruncie rzeczy identyczne — inte­
resy znalazły korzystny oddźwięk u bolszewi­
ków, powinien rząd nasz jak najspieszniej, bez 
zwłoki wykorzystać zmienioną sytuacyę dla u- 
zyskania kontaktu z Moskwą.
Otwiarcie mówimy, że nie marny wprawdzie po­
trzeby fatygować pośredników, którzy będą nie­
zawodnie usiłowali odegrać rolę. raczej prote­
ktorów. Jesteśmy jednak tak głęboko przeko­
nani o konieczności rozpoczęcia rokowań, tak 
wielką do nich przywiązujemy wagę, za tak 
naigłe je uznaj omy, że każda możliwość przy­
bliżająca nas dla tego celu jest pożądaną i z ka­
żdej należy bez wahania korzystać. Organizo­
wanie obrony państwa, jakie obecnie jest w to­
ku, nie koliduje wcale z koniecznością rozpo­
częcia rokowiań. Przecież w październiku 1918 
zawarły mocarstwa zachodnie zawieszeni® bro-

Stosunki pjainujące w prezydyum m. Krako­
wa są tego rodzaju, że słusznie prasa krakow­
ska pisze o przesileniu prezydyałnem. Przyczy­
ny, które musiały doprowadzić do przesilenia, 
istniały od dawna, ostatnie jednak wypadki 
przyspieszyły konieczność zmiany prezydyum 
miasta. Prezydent miasta Fedorowicz od chwili 
zebrania się sejmu przebywa więcej w Warsza­
wie niż wi Krakowie i pilniej zajmuje się spra­
wami isejmoiweini niż gminnemi. Wiceprezy­
dent dr. Bandrowski od dłuższego czasu jest 
chory i nawet w czasie urzędowania przycho­
dził idlo magistratu w południe na godzinę. Cały 
więc ogrom pracy i  odpowiedzialności za go­
spodarkę miasta spoczywał na barkach 2 wice­
prezydentów pp. Sarego i Rollego, którzy mimo 
mrówczej pracy nie mogli podołać ogromowi 
spraw gminnych, wymagających {poświęcenia 
się im czterech energicznych ludzi. Najważniej­
szy zaś dział gospodarki gminnej: aprowizacya 
ludności była zdana wi czasie pobytu prez. Fe­
dorowicza m  łaskę i niełaskę urzędnika kance­
laryjnego p. Mośkala, który stał się dyktatorem 
żywnościowym Krakowa.

Te nienormalne stosunki jjogorszyły się jesz­
cze wskutek ostatnich wypadków. Mianowicie 
powołano prez. Federowicza do Rady obrony 
państwa, wskutek czego musi on stale przeby­
wać w Warszawie i nie może więcej poświęcać 
nawet trochę czasu krakowskim sprawom miej­
skim, iz którymi stracił staJiy kontakt. Wiceprez. 
dr Bandrowlski tak ciężko zachorował, że w naj­
bliższym czasie wykluczonym jest jego powrót 
do urzędowania. A tymczasem coraz większe 
brzemię nowych i ważnych spraw spada nai 
barki zdekompletowanego prezydyum miasta i 
to w czasie wakacyjnym, kiedy jeden z 2 zupeł­
nie wyczerpanych -pnącą. wiceprezydentów bę­
dzie musiał wyjechać choćby na krótki wypo­
czynek.

W czasie mobilizacyi i objęcia przez gminę 
ciężaru utrzymania publicznego bezpieczeń­
stwa w miejsce zmobilizowanej polieyi cały cię-

Prze^ląd społeczny
Ze Związku inetaiawców w Krakowie otrzy­

mujemy następujące pismo: W  Nr. 163 „Naprzo­
du*" z dnia 10 lipca br. zamieścił p. Franciszek
Wesely, majster ślusarski sprostowanie, w któ- 
rem niczego faktycznie nie prostuje, albowiem 
inspektor przemysłowy stwierdził, że w wymie- 
nionem przedsiębiorstwie czas pracy wynosił 
nie 16 godżin tygodniowo jak to przewiduje u- 
stawa uchwalona przez Sejm, lecz 55 godzin 
pracy tygodniowo, do której p. Wesel y zmuszał 
nawet praktykantów.

Taksa mo przesadne jest twierdzenie p. We- 
selego, jakoby uczniowie zarabiali u niego od 
50 do 195 Mp. tygodniowo, gdyż na podstawie 
woreczków wypłatowych stwierdziliśmy, iż ucz­
niowie zarabiają od 15 do 95 Mp. tygodniowo 
i to za 55 godzinny czas pracy w tygodniu. Je- 
dnem słowem zamieszczone sprostowanie przez 
p. Wesołego od początku do końca nie polega 
na prawdzie i jego wykręty na nic się nie zda­
dzą, gdyż Związek Metalowców zwrócił na to 
przedsiębiorstwo baczną uwagę i. każde nadu­
życie ze strony p. Weselego wobec praco woi-

nj z Niemcami w chwili najgorętszych wialk i  
na jinlenzywniejszych przygotowań do ich kon­
tynuowania.

Stanowisko polskie wobec wypadków dni o- 
słatmich jest jasne: z jednej strony nie wełno 
pominąć żadnego środka wzmacniającego siły 
obronne państwa, z drugiej strony nie wolno 
pominąć żadnej sposobności, która zaprowadzi­
łaby nas do rokowań. Nietylko oj® wolno takie­
go środka pominąć, ale należy go wprost szu­
kać i  stwarzać.

Umowa rosyjsko-angielska
Lyon. (PAT. Radio). —  Jak donosi „Petit 

jouvm l“  z Londynu, rząd sowiecki okazał go­
towość wejścia ponownego w układy z rządem 
angielskim, w celu podjęcia stosunków handlo­
wych stosownie do rokowań z Krasinem. Rząd 
sowiecki akceptuje warunki stawiane przeż 
Anglię, mianowicie natychmiastowy powrót 
jeńców angielskich, wstrzymanie się od wszel­
kiej propagandy wobec Anglii, oraz uznanie pe­
wnych długów-

W  tych warunkach musi przyjść do katastrom 
fy. Nie tylko interesa gminy ale także żywotne 
interesy państwa będą narażone na niepoweto­
wane straty, Aparat gminny w  czasie najbar­
dziej dla państwa krytycznym będzie zupełni® 
sparaliżowanym i to z błahych przyczyn ambi- 
cyi osobistych, że prezydent miasta nie chcą 
zrezygnować z godności prezydenta. Interes o- 
gółu musi jednak zwyciężyć ambicy® osobiste. 
Spokojna ludność Krakowa nie pozwoli na to, 
by była piłką intryg i ambicyj osobistych.

Opinia, publiczna i prasa krakowska zgodnie 
bez względu na kierunki polityczne uznały, ża 
prez. Federowicz powinien ustąpić, gdyż jako 
członek Rady obrony państwa, stale przebywa­
jący w Warszawie, nic może zajmować się spra­
wami gminnemi. Tymczasem jego przyjaciele 
polityczni, mający większość w radzie miej­
skiej, ni® chcą poddać się opinii całego miasta 
i wysuwają w obronie jego śmieszne orguman- 
ta, że niema człowieka', któryby mógł zastąpić 
na stolcu prezydyałnym... p. Federowicza! Do-* 
prawdy, argument taki wprost ośmiesza prezy­
denta miasta. Dalej podnoszą, że w czasie tak 
krytycznym jak obecnie 'nie można wywoływać 
przesilenia prezydyalnego, gdyż jest to szkoćUi- 
v,em. Otóż 1 tan argument nie wytrzymuje żad­
nej krytyki, gdyż właśnie dobre rozwiązani® 
przesilenia prezydyalnego może uratować mia­
sto przed katastrofą, która je czeka -w razie dal­
szego bezhołowia prezydyalnego.

Dlatego też spodziewamy się, że wszystkie 
kluby radzieckie w najbliższym czasie zastano­
wią się poważnie nad katastrofalną sytuacyą, 
w jakiej się nasza gmina znajduje i na; najbliż­
sze posiedzenie racly miejskiej przyjdą już z od­
powiednimi wnioskami. Jeżeli kluby stanowią­
ce większość Rady przejdą nad tą żywotną dla 
miasta sprawą do porządku dziennego, to wy­
kopią grób dla siebie i zmuszą ludność, która W 
sposób spokojny i poważny domaga się koniecz­
nych zmian w prezydyum miasta, do energi-

ków będzie publicznie piętnowane. 3*®?
Przy tej sposobności zwracamy także uwagę 

taroże zatrudnionemu kierownikowi, by z pra­
cownikami postępował w  sposób taktowny i o- 
byv.atelsbi, gdyż w przeciwnym wypadku zaj­
miemy się bliżej jego osobą, co zdaje się ni® 
sprawi mu wielkiej przyjemności.

Z  sali koncertow e]
Popularny koncert symfoniczny Związkd 

muzyków polskich, urządzony w ubiegłą nie­
dzielę w Bagateli na dochód muzyków pozbaw 
wionych zarobku wskutek strejku kinoteatrów* 
przyniósł oprócz utworów znanych już z poprze­
dnich koncertów symfonicznych, jak „Krako­
wiak1" Glinki lub ,.Arlesienne“ Bizeto, także U' 
twory przez tę orkiestrę dotąd jeszcze nie gra­
ne, jak „Polonia**, młodociany utwór Wagner3* 
osnuty na motywach mazurka Dąbrowskiego i 
polonem 3 Maja. Najwięcej podobała się „Bfij- 
lca*' Moniuszki, oraz prześliczna suita Grieg®' 
„•Peer Gynf“ . Publiczność darzyła kapelmistrza1 
p, Górzyńskiego i orkiestrę zasłużonymi okl&- . 
skumi.

Przesilenie w prezydyum miasta Krakowa

cznego wystąpienia, którego chyba' należy uni­
żać spraw gminnych spadnie na barki jednego kać w chwili obecnej. Dr! A. M.
człowieka.
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Przegląd gospodarczy
O oszczędność

P. Wład. Grabski wystosował w swym cha­
rakterze jako kierownik ministerstwa skarbu 
do wszystkich władz centralnych okólnik, zale­
cający jaknajściślejszą oszczędność w gospo­
darce publicznej.

W  okólniku czytamy:
„W  obliczu wysuwającej się dziś na. pierwszy 

Plan troski o utrzymanie egzystencyi Państwa 
-taje się konieczność najdalej idącej oszczędno­
ści budżetowej główną zasadą administracyd. 
Tylko bowiem wtenczas spełnimy ciążący na 
Pas w historycznym momencie obowiązek, je- 
-eli rozporządzalnych dziś materwalnych śiwd- 
kńw Państwa użyjemy wyłącznie nia pokrycie 
Wydatków, związanych z utrzymaniem i zabez­
pieczeniem naszej państwowości.

Dotychczasowe doświadczenie poucz* jednak, 
to organy publiczne nie zawsze liczyły się z st- 
l&mi finamsowemi Skarbu Państwa. Niejedno­
krotnie żądano i używano grosza publicznego 
ha cele niewątpliwie ważne i doniosłe z pun­
ktu widzenia udoskonalenia i rozwinięcia we 
Wszystkich szczegółach istniejących czy powsła 
jących urządzeń administracyjnych, ale nie nie- 
?hędne z punktu widzenia istnienia i zabezpie­
c za ła  bytu Rzeczpospolitej.

Dlatego pozwalam sobie prosić o polecenie 
kierownikom podwładnych urzędów i władz, 
by we wszystkich działach administracyi, pod 
°Sobistą odpowiedzialnością, stosowali bez­
względną oszczędność, polegającą na uskute­
cznianiu tylko tych wydatków, które są niezbę­
dne dla utrzymania normalnego toku admini­
stracji publicznej oraz tych, które bezpośrednio 
Ińb pośrednio są związanie z obroną, granic i z 
Utrzymaniem i  zabezpieczeniem bytu Państwa. 
Wszystkie inne wydatki będą musiały był odło­
g u *  na czas późniejszy.

Zasady powyższe należy bezwzględnie stosu 
^ać zarówno co do -wydatków już ustalonych 
i przyznanych budżetami poszczególnych władz 
i Urzędów, jako też we wszystkich wnioskach, 
tooierz&jących do podwyższenia już przyzna­
nych lub otwarcia nowych kredytów. podkre­
ślam z naciskiem, że mylne jest spotykane czę­
sto zap.atiTwa.nie władz, iż obowiązkiem ich 
in&t mżycie zupełne stojących im do dyspozy­
cyi kwot budżetowych. Przeciwnie, obowiąz­
kiem jest najdalej idące ograniczenie wydat­
ków, aby pozostałe w ten sposób środki pienią­
c e  mogły być użyte na naglące potrzeby obro­
ny Państwa.

.Stwierdzam, że państwa, znajdujące się w 
Nierównie korzystniejszym od nas położeniu — 
"Tmieniam Anglię i  Francyę — uznały konie­
czność stosowania w  obecnych przełomowych 
e?-asach daleko posuniętych oszczędności buclże- 
,QWych. U nas, w czasie ciężkiej wojny, wobec 
danego stanu finansów państwowych, prze- 
^zaganie oszczędności jest kategorycznym im­
peratywem, dyktowanym powagą dziejowej 
cW a i.“

Niestety p. Grabski wszystkie te rozumne 
^■®kazania psuje ostatnim ustępem okólnika, 
'v . którym dla przeprowadzenia tej reformy ad­
ministracyjnej zawiadamia zwyczajem swoim, 
U- Utworzony zostanie w obrębie departamentu 
^dżetowego" min. skarbu — nowy organ! 
»Nowy organ — pisze z tego powodu war- 

Zuwskd „Kuryer Polski" —  to znaczy nowy or- 
z nowym personalem do kalikowania. 

J nwy wydatek i  nowy chaoe. Dlaczego zadania 
nie miałyby pełnić wprost wydziały de- 

^ąrtamentu budżetowego? Dlaczego nie wprzę- 
się do tej pracy organów najwyższej kón- 

państwa, których to jest wlaściwem po­
d an iem ?  Jeśli przyczyna tkwi w notorycznem 
7?, dawna niedołęstwie kierownictwa tej oeta- 

władzy — to zmienić je! Ale tworzyć pią- 
koło u wozu, gorzej, koto, które zahaczać 

d si  o wszystkie kółka maszyny administra- 
d  ®karboiwej — cóż za rozpaczliwy u inteli- 
i/^tnego człowieka brak zmysłu organizacyj­
n o ! "

i r-' V r, ■

^Benizowani* polskiego bankn emisyjnego.
sw Jap Kanty Steczkowski, były minister 
ł>®hku za czasów okupacyi, został mianowany 
ndbaiocnikiem rządu w zakresie zprganizowa- 

centralnego banku emisyjnego. Równocze- 
Polecono mu naczelne kierownictwo Pol- 

k d -  b a jo w e j Kasy Pożyczkowej. Dr. Stecz- 
został również mianowany członkiem 

ekonomicznej ministrów.
^yjmownme obligaayi aust.-yocklch. Pcda- 

l w °  Publicznej wiadomości, że' na podstawie 
tę tJ >3zędz©nia m inistra skarbu z li  naja 1620, 

by. które nie m ais w rękach ohligacyi po­
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życzek austryackich, lecz zdeponowały je w 
Wiedniu w bankach lub w P. K. L„ mogą obe­
cnie wpłacić na długoterminową pożyczkę pań­
stwową, trzy razy tyle gotówką, a pożyczka au- 
słryacka zostanie im dodatkowo przyjęta w ter­
minie późniejszym. Oczywiście te osoby muszą 
poczynić energiczne starania za pośrednictwem  
banków, aby uwolnić swe obligacye z depozy­
tów. Dla tych osób, które mają książeczki ren­
towe wiedeńskiej P. K. O. zostaną wydane nie­
bawem dodatkowo wskazówki. W. Pikom, dy­
rektor ekspozytury urzędu propagandy pożycz­
ki państwowej w Krakowie.

Nowa fabryka wagonów, W Ostrowie W iel­
kopolskim odbyła się uroczystość założenia ka­
mieniu węgielnego pod budowę fabryki wagonów, 
w obecności m inistra przem. i handlu, p. W ie­
sława Chrzanowskiego, i przy licznym zjeździć 
go&ci. Budowa fabryki kosztować będzie 60 mi­
lionów, pracuje przy niej 500 robotników, po­
trwa około półtor* roku. M. Ostrów ofiarowało 
pod fabrykę 300 mórg gruntu przy szosie wroc­
ławskiej. Rząd dał zamówienie na przeciąg 10 
lat na 2200 wagonów towarowych i osobowych 
rocznie. Fabryka, zatrudniać będzie 3000 robo­
tników.

KRONIKA
Krakowy 13 Iipha.

Dlaczego ludność Krakowa cierpi 
na brak cukru?

Wśród licznych bolączek aprowizacyjnyeh, ja­
kie znosić musi ludność Krakowa, jedną z naj­
większych jest katastrofalny brak cukru. Od 
czasu do czasu rzucono ludności mikroskopijną 
racyę obrzydliwej melassy, która na stan zdro­
wotny ludności działa zabójczo. Białego cukru 
ludność nie otrzymuje wcale, mitno, że w ma­
gazynach Puzappu w Krakowie spoczywa od 
dłuższego już czasu 21 wagonów białego cze­
skiego cukru. Wina leży po stronie minister­
stwa aprowizacyi, a szczególnie pewnych jego 
urzędników7, którzy z jakiebś dzielnicowych an- 
typatyi często robią „na złość" Małopolsce, 
a szczególnie Krakowowi.

Na dowód następujący fakt: Jeszcze przed 
10 dniami otrzymał Kraków dyspozycyę mini­
sterstwa aprowizacyi na przydział 2 transpor­
tów cukru po 8 i pół wagona za miesiąc czer­
wiec i lipiec. Jeden transport cukru żółtego mie­
liśmy otrzymać z Poznańskiego, drugą zaś po­
łowę przydziału w formie białego cukru, miał 
Krakowowi dostarczyć związek cukrowni w Kon­
gresówce. Wysłany do Warszawy celem zreali­
zowania dyspozycyi urzędnik krak. magistratu 
otrzymał od p. Holzmana, referenta cukrowego 
ministerstwa aprowizacyi odpowiedz', że dyspo- 
zycya przydziału białego cukru została uniewa­
żniana, a Kraków wedle oświadczenia tego pana 
ma otrzymać cukier z magazynów Puzappu 
w7 Krakowie. Unieważnienie dyspozycyi przepro­
wadził p. Holzman na własną ręk§ bez wiedzy 
ministra! Skutki są takie, że ludność cukru o- 
trzymać nie może, albowiem cukier zamagazyno- 
wany w krak. Puzappie, sprowadzony z Czech, 
przeznaczony jest dla powiatów Małopolski, 
a cena jego ze względów różnic walutowych 
ma być wysoka. W dodatku inspektorat a pro w. 
w Krakowie niema upoważnienia do zajęcia te­
go cukru.

Tego rodzaju postępowanie ze strony orga­
nów ministerstwa aprow. zasługuje na napię­
tnowanie! Ministerstwo aprowizacyi wonno na­
tychmiast naprawić naszą krzywdę i zarzą­
dzić wydanie dla Krakowa cukru białego z ma­
gazynów Puzappu w Krakowie po cenie zwy­
czajnej t.j. po 13 marek 80 fenigów za 1 kilo­
gram. Cukier, złożony w magazynach Puzappu, 
w pierwszej linii powinien iść na potrzeby Kra­
kowa, a dla powiatów innych p. Holzman za­
dysponuje cukier, który na później przeznaczył 
dla Krakowa. Cena tego cukru musi jednak być 
takasama,, jaką płaciliśmy dotychczas. Nie wo­
dzimy racyi, żeby dla widzimisię p. referenta 
ludność miała opłacać haracz.

Tego się stanowczo domagamy. Niech pp. re­
ferenci nie igrają z ludnością, której cierpliwość 
akurat teraz jest wystawiona na ciężką próbę.

Związek właścicieli drakeró Galicyi zscbodnisj
u:hwalił jednogłośnie przyjść z pomocą powo­
łanym do obrony ojczyzny, a utrzymującym ro­
dziny i polecił członkom związku wypłatę ro­
dzinom powołanym zapomogi w kwocie Mł: 200 
iygodniowo. Kwotę taką otrzymują wszyscy, 
wstępujący do czynnej służby wojskowej, czy
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to w charakterze ochotników, czy powrołanych. 
Wypłata następuje za przedłożeniem świadectwa 
służby wojskowej, m  ręce członka rodziny, u- 
poważnionego do tego pisemnie przez powoła­
nego. Zapomogę tę uchwala Związek na razie 
na okres trzech miesięcy, łj. do dnia 1 paz'dzier- 
nika b. r. Pierwsza wypłata nastąpi w7 sobotę 
17 lipca 1920.

0 pobór tytanie. Z powodu zupełnego wyczer­
pania nadkomyngentowego przydziału materya- 
łów tytoniowych wstrzymuje się dalszy przy­
dział dia tych osób, któro w cela uzyskania 
przydziału subskrybują pożyczkę Odrodzenia. 
Zarządzenie powyższe wchodzi w życie z dniam 
12 bm. Równocześnie przypomina się, że biuro 
trafiko we otwarte jest dla stron jedynie w po­
niedziałki, środy i piątki od 12 i pól do 1 i pół.

Deputaty robotnicza za maj. Wydawanie depu­
tatów robotniczych za maj kończy się z dniem 
16 lipca. Uprawnieni do poboru, którzy dotąd nie 
podjęli należnych im dodatkowych racyi żywno­
ści, winni do powyższego terminu zgłosić się po 
ich odbiór z należycie ostemplowanemi łegityma- 
eyami względnie asygnałami poboru w sklepie 
miejskim przy pl. Jabłonowskich, gdyż w przeci­
wnym razie racye te im przepadną.

Towarzystwo Opieki szpitalnej dla dzieci za­
wiadamia rodziców i opiekunów, ie  pierwsza 
partya dzieci leczonych w  Rabce wraca w sobo­
tę 17 lipca popołudniowym pociągiem o g. 4 i  pół 
należy zatem oczekiwać dzieci przed dworcem 
kolei przy schodach, prowadzących do pocze­
kalni I klasy (koło poczty).

Z teałru „Bagatela* komunikują: „Oficer gwar 
dyi* Molnara, który od dnia premiery codziennie 
zapełnia widownię teatru, powtórzony będzie dzi­
siaj wieczorem, jutro i pojutrze tj. we czwartek. 
Obsada świetnej komedyi pozostaje niezmieniona. 
Role główne spoczywają w dłoniach niezrówna­
nych nowych gości pp.: Ireny Solskiej, Shibickiej, 
Leszczyńskiego i Stanisławskiego. Bilety nabywać 
można przy kasie teatru.

Gościnna występy Heleny Miłowskiej i F. Kuli- 
gowskiego rozpoczynają się w czwartek 15 lipca 
„Wesołą - wdówką*. W piątek 16 lipca wystąpią 
po raz drugi w „Manewrach jesiennych*. Sprze­
daż biletów na gościnne występy rozpoczęła się 
już w kasie zamawiań u Rudnickiego Linia A — B 
44. Dziś po raz ostatni w tym tygodniu „Słodka 
dziewczyna* jutro we środę „Generał huzarów".

Włamanie. Do mieszkania Mojżesza Gronera przy 
ul. Rakowickiej 1. 6, włamali się jacyś opryszki 
i skradli garderobę, oraz bieliznf wartości 200.000 
marek. Jako podejrzaną «  współudział w tej kra­
dzieży aresztowano służącą u Gronera 22 letnią 
Wikłoryę Kowalównę.

la  agitaeyę antypaństwową. Policya krakowska 
odstawiła do więzień sądu okręgowego czterech 
mężczyzn pod zarzutem agitacyi antypaństwowej.

Z POLSKI
Arasztowanła socyałistów. W piątek aresztowa­

no w Andrychowie tow, Kuukego, w sobotę w Wa­
dowicach tow. Kucharskiego, nie wiadomo za co. 
Spodziewamy się, że władze sądowe przeprowa­
dzą jak najszybciej śledztwo i towarzyszy naszych 
zwolnią, gdyż widocznie ma się tu do czynienia 
z jakaś denuncjacją.

Aresztowanie dziennikarza rosyjskiego za 
agitację. 'V  W arszawie na Kraków skiem Przed 
mieścin aresztowanio b?.i publiczna agitaeyę prze 
ciur wstępowaniu do armii współpracownika 
gazety „Warezawskoj a Słov.o“ {?. Wolskiego, 
znanego publicystę i działacza, socyal-rewolu* 
cyonistę.

W&iae dla poszkodowanych przez wypadki 
wojenae. Kom isaryat głównego urzędu likwi­
dacyjnego podaje do wiadomości, że do wno­
szenia zgłoszeń strat wojennych w  kom isjach  
szacunkowych wyznaczonł został następujący 
termin prekiuzyjny, po upływie którego dekla- 
recye nie będą, przyjmowane: .w Borszczowie po 
dzień 13 X. 1920, w Nisku po dzień 14. X . 1920, 
w Tarnopolu po dzień 15 X. 1920 w Turce po 
dzień 15 X. 1920, w Jarosławiu. Przeworsku, 
Złoczowie po dzień 19 X. 1920, w Kosowie, Miel­
cu i Żydaczowie pod zień 21 X 1920, w Kałuszu 
po dzień 28 X. 1920, w Czortkowie, Gródku jag., 
Herodence i Tarnobrzegu po dzień 30 X. 1920 
włącznie.

Miejscowe koucJsye szacunkowe w Bnczacza, 
Cieszanowie, Bohromiln, Grybowie, Nowym Są­
czu. i F.ar/ie in lklej dla państwowego ustalenia 
i ocenienia strat wojennych (szkód i niezapłaco­
nych świadczeń wojennych), poniesionych przez 
obywateli państwa polskiego na teryioryum  
gmin powiatów odnośnych, a w .Nowym Sączu 
nadto na tery tory um gmin powiatu limanow­
skiego w czasie wojny światowej i polsko-u­
kraińskiej, rozpoczęły czynimy ci urzędowe. —  
Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia, podane 
do wiadomości publicznej.
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VI. Kurs iasrinktorski dla: tiattezycieli i  orga­
nizatorów kursów dla dorosłych urządzony 
prze Centralne Biuro Kursów dla dorosłych w 
Warszawie rozpocznie siię 20 września i  trwać 
będzie 22 dni (zakończenie feursu dnia 11 paź­
dziernika rib-).

Bfturo: Kursów: zwraca się 8to samorządów 
miejskich-i wiejskich oraz jmstytucyi społecz­
nych o delegowanie na fcuara stypendystów" — 
przyszłych organizatorów i  nauczycieli kursów 
dla dorosłych. Oplata za kurs wynosi mk. 50- 
liczba uczestnikowi ogranietao|n». Stypendyści 
instytucyi samorządowych i społecznych mają. 
pierwszeństwo. ..

Program  kursu obejmuje następujące przed­
mioty:

1) Stan oświaty i kultury w  Polsce. 2) Kursy 
dla dorosłych — zagadnienia organizacyjne. 3) 
Metodyka niaiuozania dorosłych; czego i jak u- 
cizyć dorosłych, ora® metodyka, nauczania języ­
ka polskiego, arytmetyki odczytów i pogadanek, 
wycieczek, kształcenia estetycznego. 4. Przegląd 
literatury i  pracy kultunalno-oświetoiwej.

Wszystkie wykłady będą dostosowane do po­
ziomu umysłowego osób, posiadających wy­
kształć cnie przynajmniej seminaryjne.

Zgłos&emia na kurs należy przesyłać łisto-

Kwidzyń. (PAT). Według źródeł niemieckich 
w poniedziałek o 4 rano wiadomy był następu­
jący wynik głosowania w Prusach Zachodnich: 
Oddano 99.300 ważnych głosów. Z tego padło 
za Niemcami 91.624, za Polską 7.632. Na poje­
dyncze okręgi rozdziela się ten wynik jak na­
stępuje: Różomberg 23.681 głosów niemieckich 
i 1074 polskich, okręg malborski 17.437 niemie­
ckich, *,183 polskich, z dwóch małych powiatów 
Wynik jeszcze niewiadomy. Okręg sztumski 
18.289 głosów niemieckich, 4.929 polskich, wy­
nik w 15 gminach nieznany dotąd. Okręg kwi­
dzyński 22.215 głosów niemieckich, 1506 pol­
skich, wynik glosowania w miejscowościach dal­
szych jeszcze nieznany.

Królewiec. (PAT). Do godz. 12 znany był na­
stępujący częściowy wynik plebiscytu: Ostrudź

TE LE G R A M Y
z dnia 13 lipca

Utrata Mińska
Warszawa. (PAT). Komunikat sztabu general­

nego wojsk polskich z dnia 12 lipca:
Na południe od Swięcian ożywiona działal­

ność wywiadowcza. W  rejonie Mołodeczna wre 
zacięta walka. Oddziały nasze odstępują krok za 
krokiem w Ciągłej walce z zajadłe atakującemi 
dywizyami nieprzyjacielskiemu Po ciężkiej noc­
nej walce nieprzyjaciel zajął Mińsk. Nasze woj­
ska zgodnie z rozkazem wycofały się na zachód 
od tego miasta. Na południe i wschód od Miń­
ska grupy naszych wojsk pod dowództwem pułk. 
Kaliszka w zaciętych walkach z atakującymi 
oddziałami przeciwnika zadały mu ciężkie stra­
ty. Osma dywizya strzelców sowieckich została 
w tych walkach prawie zupełnie rozbita, 66 pułk 
z tej dywizyi, który przedarł się na tyły naszej 
grupy, został przez dwa nasze bataliony wraz 
z jednym szwadronem doszczętnie zniesiony. Na 
Polesiu oddziały 35 pułku zdecydowanym kontr­
atakiem rozbiły w rejonie stacyi Ptycz atakują­
cą kolumnę bolszewicką, a następnie przy po­
mocy rezerw i pociągu pancernego zajęły budkę 
kolejową na wschód od - Myszenki, zmuszając 
całą grupę bolszewicką do panicznej ucieczki. 
Ataki nieprzyjacielskie, prowadzone przy pomo­
cy statków pancernych wzdłuż Prypeci w rejo­
nie Petrykowa i Gorodyszcz rozbiły się o opór 
naszych oddziałów. 25 pułk piechoty odbił za­
ciekłe ataki bolszewickie, prowadzone na miej­
scowość Mala Werbeza na zachód od Sarn. Pułk 
ten przeszedł następnie do kontrataku i znacz­
ne wziął zdobycze wojenne, których jednak nie 
zdołał wywieźć z powodu braku środków trans­
portowych.

W  rejonie Równa nieprzyjaciel po klęsce, po­
niesionej w dniu 10 bm., zachowuje się biernie. 
Dalsze ataki nieprzyjacielskie na Oubno odparto. 
Na południu ożywiona działalność wywiadowcza.

Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 
Kuliński, generał-pouporuczuik.

żywszy na ogmntozoną liczbę miejsc. Ostatni 
termin zapisów dnia 10 września, rb. Instytucye, 
które nie mogą zawczasu podać nazwisk ucze­
stników, zechcą zawiadomić ilu stypendystów 
delegują ma kurs.

Getnaine Biuro ma dotychczas zapewnione 
noclegi tylko dla ograniczonej liczby osób. No­
clegi będą przyznawane w porządku zgłoszeń. 
Osoby, mające możność uilokioiwamia się u zna­
jomych, usilnie proszone są o niekorzystanie z 
mieszkań udzielanych przez C. B. Centralne 
Biuro poczyni wszelkie starania o ułatwienia 
aprowizacyjne, radzi jednak uczestnikom kur­
su zaopatrzyć się w  prowianty (chleb, wędliny, 
ser itrp.).

W  niedzielę dnia 10 września rb- od godz. 10 
rano do 8 wiecz. w lokialu Centr. Biura dyżurni 
członkowie Zarządu C  B. będą udzielali wszel­
kich informacyi przyjeżdżającym uczestnikom 
kursu- Spóźnieni winni zgłaszać się w godzi­
nach biurowych (9—3 p. p.) do Centralnego 
Biura.

Stypendyści instytucyi społecznych i  samo­
rządowych zaopatrzenie się w  odpowiednie listy 
uwierzytelniające.

Wszelkich informacyi w  sprawie kursu udzie­
la Centralne Biuro Kursów dla Dorosłych, War­
szawa, Krucza 21, teł. 232-72 codziennie od 10 do 
2 p.p (w soboty do 1 p- p.).

powiat miejski i wiejski 25.000 za Niemcami, 
500 za Polską, Olsztyn miasto 10.752 za Niem­
cami, 342 za Polską, Biskupiec przeważnie glo­
sy niemieckie, Malgrabowo 3913 głosów niemie­
ckich, polskich nie było wcale, Okręg plecki 
21.885 niemieckich, 1 polski, Ostrudź miasto 
866 niemieckich, 17 polskich, 8 nieważnych, 
Holsztynek miasto 17.087 niemieckich, 12 pol­
skich, Miłoustyn 1512 niemieckich, liczba gło­
sów polskich nie jest znana, Gębrowno 1204 
niemieckich, 49 polskich, Szczytno miasto 5336 
niemieckich, 15 polskich, Euka powiat wiejski 
bez miasta 11584 niemieckich, 20 polskich, Le- 
cko miasto 4909 niemieckich, 3 polskie, 3 nie- 
ważne, Lecko okręg 6745 niemieckich, 9 pol­
skich.

Naczelnik państwa przeznacza dar 
narodowy na obrona kraju

Warszawa. (PAT). Naczelnik państwa przesłał 
do głównego komitetu daru narodowego dla Jó­
zefa Piłsudskiego następujące pismo: Powiado­
miony o akeyi komitetu w sprawie zbierania 
funduszu mego imienia, zwracam się do komi­
tetu głównego z prośbą, by suma zebrana do­
tychczas, została w zupełności i niezwłocznie 
przelana do kasy ministerstwa spraw wojskowych 
na cele, związane z obroną ojczyzny i zaopa­
trzenia wdów i sierót po poległych oficerach 
i żołnierzach wojska polskiego. Zarazem uwa­
żam sobie za miły obowiązek wyrazić moje ser­
deczne podziękowanie za życzliwość dla mnie, 
pracę i ofiarność wszystkim ofiarodawcom daru 
narodowego, a w szczególności członkom komi­
tetu głównego, komitetów dzielnicowych i pro- 
wineyonalnych. Józef Piłsudski.

Zamordowanie naczelnego komisarza 
Minkiewicza przez Bolszewików

Lwów. (PAT) Dzienniki donoszą: Ubiegłej środy 
wyjechał z Płoskirowa pociąg ewakuacyjny, w któ­
rym znajdował się naczelny komisarz cywilny zie­
mi wołyńskiej i frontu podolskiego Minkiewicz 
z grupą urzędników zarządu. W drodze pociąg 
został zatrzymany wskutek uszkodzenia toru. Na 
pociąg napadły bandy bolszewickie, wobec czego 
część urzędników z komisarzem Minkiewiczem po­
częła uciekać w kierunku Czarnego Ostrowa, 
a druga część w stronę Płoskirowa. Uciekający 
w stronę Płoskirowa dotarli na miejsce, natomiast 
ci, którzy dążyli na Czarny Ostrów, w znacznej 
części padli ofiarę bandy bolszewickiej, Minkiewicz 
osłabł w drodze i oświadczył, iż dalej iść nie 
może. Uciekający pozostawili go, nie mogąc go 
unieść ze sobą. Gdy po oczyszczeniu okolicy przy­
były na miejsce napadu oddziały polskie, znalazły 
zwłoki 46 osób nagich i ograbionych w zupełno­
ści. Zwłoki, przysypane zaledwie cienką warstwą 
piasku, znajdowały się już pod wpływem wielkie­
go gorąca w stanie niesłychanego rozkładu. Mię­

dzy innemi znaleziono potwornie zmasakrowane 
zwłoki Tad. Grocholskiego, zastępcy pełnomocnika 
Czerw. Krzyża, również potwornie zmasakrowane 
były zwłoki, co do których przypuszczano, iż są 
to zwłoki Boleslawskiego. Minkiewicza nie znale­
ziono, ani jego zwłok. Według dotychczasowych 
dochodzeń bolszewicy uprowadzili 16 jeńców 
i przechwalali się, że prowadzą polskiego ministra. 
Jednego z tych jeńców, którego nie można było 
rozpoznać, bo był w bieiiźnie, trzymali osobno 
w izbie, podczas gdy innych pozostawili na dwo­
rze. Istnieje więc przypuszczenie, że naczelny ko­
misarz Minkiewicz pozostał przy życiu i był wła­
śnie tym jeńcem, uprowadzonym przez bolszewi­
ków.

Lwów. (PAT) Dzienniki donoszą z Wołoczysk: 
Razem z Minkiewiczem zginął szef sztabu armii 
ukraińskiej, dzielny i zasłużony w bojach pułk. 
Myszkowski], oraz znany na Podolu ziemianin Jó­
zef Starorypiński.

Rada Najwyższa rozstrzygnie 
sprawę Slęska Cieszyńskiego

Warszawa. (Teł. wł. „Naprzodu"). Donoszą ze 
Spaa, że czeski minister spraw zagranicznych 
dr Benesz odwiedził dwa razy hotel Balmoral, 
gdzie konferował z pp. Grabskim, Patkiem i 
Piltzem w sprawie śląskiej^ Prawdopodobnie 
Rada najwyższa sprawę tę rozstrzygnie sama.

Nota Cziczerina do rzędu 
angielskiego

Paryż. (PAT). „Petit Parisien* dowiaduje się 
ze Spaa, że Lloyd George otrzymał odpowiedź 
Cziczerina w sprawie warunków, postawionych 
przez rząd angielski dla wznowienia stosunków 
handlowych z Rosyą. Rząd sowietów gotów jest 
uznać długi osób prywatnych, ale odmawia u- 
znania długów państwa rosyjskiego. Godzi się 
też na powstrzymanie propagandy na wschodzie.

Lenin do papieża?
Paryż. (PAT). Dzienniki podają wiadomość, 

otrzymaną z Rzymu, iż Lenin zwrócił się do pa­
pieża z listem, prosząc o przysłanie deiegacyi, 
któraby stwierdziła istotny stan Rosyi. Propo- 
zycya ta została podobno przez papieża przyjęta.

Bojkot Węgier
Wiedeń. (PAT). Biuro kor. donosi z Budape­

sztu: Odbyły się ważne rokowania w sprawie 
zniesienia bojkotu. W  Budapeszcie przebywają 
obecnie dwaj członkowie komisyi reparacyjnej: 
Harry Pickton i Francis Lindley, w celu skon­
statowania szkód gospodarczych, jakie wyrządził 
bojkot. Do Budapesztu udał się również wę­
gierski poseł z Wiednia Gratz, dla złożenia 
sprawozdania. Wiedeńska komisya bojkotowa 
na telegraficzne żądanie Brantinga przepuściła 
węgierski pociąg specyalny z dziećmi doSzwaj- 
caryi, Holandyi i Anglii.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Centralny Sekretaryat Związku metalowców.

Wydział Rady Robotniczej odbędzie dalszy ciąg 
posiedzenia we wtorek o godz. 7 wiecz. w lokalu 
sekretaryatu. Obecność wszystkich członków ko­
nieczna. Sekretaryat

Rada Robotnicza odbędzie posiedzenie w piątek 
w sali domu robotniczego ul. Dunajewskiego 5, 
ii p. z porządkiem dziennym 1) obecna sytuacya
a) w państwie, b) w gminie, 2) Wnioski i inter- 
pelacye. Uprasza się wszystkich o punktualne przy­
bycie. Prezydyum.

Baczność Mężowie zaufania z zakładów wojsko* 
wych w Krakowie i okolicy I We czwartek dnia 
15 lipca punktualnie o godzinie 6 wieczór w sali 
Związku Stow. rob. przy ul. Dunajewskiego 5» 
odbędzie się posiedzenie mężów zaufania z zakła­
dów wojskowych. Sprawy bardzo ważne! Obec­
ność wszystkich konieczna!

Baczność murarze i robotnicy budowlani! —* 
W  środę 14 lipca o godiz. 5 i pół wieczór w sali 
Związku Stow. Rob. w  Krakowie pi zy ul. DU' 
najewsśkiegio 5, II. p. odtoęiMte się zgromadzenie 
robotników: budowlanych. Na porządku dzień' 
nym sprawy drożyzny i cennika.

Robotnicy budowlani jawicie się licznie! 
Członkowie organizacyi politycznej PPS w Jawo; 

rznie winni zgłosić się z legitymacjami partyjnem1 
u kasyera partyjnego tow. Walczaka Wincentego 
najdalej do 15 lipca, celem przeprowadzenia kom 
troli opłacających podatek partyjny. Legitymacji 
nie zgłoszone w oznaczonym terminie tracą 'v3' 
żność. Komitet miejscowy PPS w Jaworzni®'

iwinie lub telegraficzmlie (Kursy Dorosłych, W ar­
szawa, Krucza 21) możliwie jatknajrychlej, zwa-

Wynik glosowania w Warmii i na Mazurach
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Gazociągi środkowej Małopolski
Napisał inż. Karol Gawron (Rzeszów)

i i i . i"
ad 4) Gazów1 ziemnych dostarczyć należy, 

wpierw dla celów przemysłowych, a następnie 
przystępi ć do zaopatrywania w nie potrzeb 
miastowych.

Jak już w petycyi gminy m. Rzeszowa i okoli­
cy wspomniano, projektowany gazociąg Męcin­
ka - Rzeszów obsłużyć ma: 4 cegielnie, 3 młyny, 
7 gorzelń, 3 tartaki, 5 stacyi wodnych, 10 bu­
dynków stacyjnych, opa-z miejskie zakłady i 
prywatne przemysłowe w  Rzeszowie, jak i dro­
bny przemysł rękodzielniczy i gospodarstwa do­
mowe we Frysztaku, Strzyżowa©, Czudlcu i Rze­
szowie. Proponowany gazociąg o średnicy 30 
m/m po pokryciu podanego zapotrzebowania 
rozporządzałby jeszcze bardzo znaczną nadwy­
żką gazów, tak, że przy ciśnieniu początkowem 
7— 8 atm. pokryłby potrzeby całego przemysłu 
w Rzeszowie i okolicy, a nadto mógłby dostar­
czyć taniego opału zakładom przemysłowym, 
położonym przy linii kolejowej Rzeszów - Łań- 
cuit - Przeworsk.

Zatem, oprócz potrzeb miast Frysztaka, Strzy­
żowa, Czudca, Rzeszowa, Łańcuta, Rakszawy i 
Przeworska, pokryłby ten gazociąg potrzeby 
przemysłu: gorzelń: w[ Moderówce, Cieszynie, 
Markuszów ej, Dobrzechowie, Troppiu, Czudcu, 
Boguchwale, Zaczerniu, Rudnej, Łańcucie, Pod­
zamczu, Nowosielcach i Przewwsku; browa­
rów: w Przedmieściu, Ze czernin, Łańcucie i 
Przeworsku; cukrowni swt Przeworsku; cegielń: 
w Dobrzechowie, Czudcu, Boguchwale, 4 w Rze­
szowie, Albigowej i 2 w Przeworsku; wapienni­
ków: w Czuidcu i Boguchwale; tartaków: we 
Frysztaku, Wysokiej, Czudcu, Rzeszowie i Zmy- 
słórwce; fabryk maszyn: 4 w Rzeszowie i war- 
sataiiów reparacyjnych w  Łańcucie i Przewor­
sku; odlewarń żelaza: 2 w Rzeszowie; tkalni i 
przędzalni W Głogowie; młynów: w Wysokiej, 
Czuidcu, Boguchwale, 2 w Rzeszowie, Staromie- 
ściu, Głogowie, Son imię, Wyżnem, Rakszawie, 
Kosinie i Mokrej Sttronie; fabryki sukna w1 Rak­
szawie; fabryk serów: w  Wiśniowej, Star o mie­
ścin i Przeworsku; rafineryi spirytusu: iw Łań­
cucie i Przeworsku; kaflarń: w  Dobrzechowie i 
Rzeszowie; fabryk marmolady: w Rzeszowie i 
Łańcucie; central elektrycznych: w Rzeszowie i 
Łańcucie, oraz zaspokoiłby, potrzeby rękodzieła 
w miastach i gminach, położonych rrzy trasie 
gazociągowej. "h'-fcwi1ł'i!T'-,i iP  i 1 i

Czyż pofwyższy przemysł nie zasługuje na po­
parcie rządu warszawskiego? Jestto przemysł 
nasz polski, który za czasów austryackich mu­
siał wałczyć z wrogiem usposobieniem rządu i 
popieraną przez ten konkurencyą zachodnich 
prowincyi. Czyżby teraz tą niewdzięczną rolę 
przejąć chciał rząd warszawski? —• A jednak 
brak życzliwości z jego strony dla małopolskie­
go przemysłu, nasuwa te gorzkie słowa! -i 

Teraz sprostować muszę twierdzenie: że Ame­
ryka podporządkowuje potrzeby miast, potrze­
bom wielkiego przemysłu. Właśnie wl Ameryce, 
gdzie przemylsł gazów ziemnych, powstały po 
roku 1820, już przed wojną osiągnął punkt kul­
minacyjny i produkcya gazów się zmniejszyła, 
urządzi! się w ielki przemysł oparty tam na tych 
gazach w  tem sposób, że w lecie pracuje gazami, 
Zaś W zimie przechodzi na opał węglowy, co nie 
powoduje kosztownych inwestyeyi, a gospodar­
stwa domowe mają oddawany gaiz bez uszczu- 
pleń dla swoich potrzeb.

Jest to zupełnie zrozumiałe, gdy zważy się, że 
1 m’  gazu ziemnego, zastosowany jako energia 
cieplna dla celów przemysłowych, zastąpić mo- 
®e najwyżej 2 kg dobrego wągla. o dzielności ka- 
letrymetrycznej 4500— 6000 Kalor. ciepła, pod­
czas gdiy w racyonalnych kuchenkach gazowych 
Nastąpi 9— 14 kg, zaś w ekonomicznych piecach 
Pokojowych 4—7 kg takiego samego węgla,

N-ajnieoszczędmej z gazami obchodzi się prze­
mysł naftowy kopalniany, który na 1 konia 
'Rp) i  godzinę zużywa nawet dlo 9 ma gazu, 
Podiczas gdy maszyny parowe, pracujące w in­
nych gałęziach przemysłu, zużywają: małe 3—4 

3 gazu ziemnego, większe 0.5—2.5 ms, zaś ma- 
^yny wybuchowe gazo wie: mniejsze 0.3—0.4 

= na 1 HP godz., większe 0.2—0.3 na. 1 HP 
^>dz.

Prawda:, że zasługą przemysłu naftowego jest 
ukrycie podziemnych zbiorników gazowych, je 

, bajf. z tego nie wynika, aby. bogactwo publicz- 
jakiem bezsprzecznie są gazy ziemne, miały 
przez ten przemysł marnowane i trwonione 

, szkodą innych gałęzi przemysłu, który znżył- 
' y je ekonomiczniej.

T'i-jemysł nafitowp-kopailnlany należałoby w

najbliższej przyszłości zelektryzować (jak to ma 
miejsce w Rumunii), bądźto przez budowę wiel­
kich wytwórni prądu, opartych na popędzie 
wód rzeki Sanu, który poci Sanokiem ma wszel­
kie po temu warunki, które przed wojną były 
przedmiotem studiyów i  wstępnych projektów, 
bądźteż wreszcie opartych na popędzie gazów 
ziemnych.

Przemysł naftowo-wiertniczy nosi wszelkie 
cechy chwilowości, a będąc już z natury koczo­
wniczym, po paru łatach zwija swe wieże wier­
tnicze i  wraz z maszynami przenosi się kilka, 
lub kilkanaście kilometrowi dalej. Gdyby prze­
mysł ten pracował prądem elektrycznym, wów­
czas zabierając wieże wiertnicze, zabierałby, też 
i odnośne przewody wraz ze słupami, podczas 
gdy rurociągi dzi-ś tak kosztowne, pozostawia 
w ziemi, co powoduje zwyżkę kosztów konsum- 
cyi gazu dla tej gałęzi przemysłu, a nadto ruro­
ciągi takie pozostawione bez opieki, stać się 
mogą na przyszłość źródłem znacznej nieszczel­
ności dla sieci gazociągowych i powodem sze­
regu wypadków.

Po wyłączeniu w, przyszłoś ci tego przemysłu 
z sdeci gazociągów; pąństwoiwych, uzyska się 
znaczną ilość gazowi ziemnych dla innych ce­
lów. 11

Jak z powyższych przedstawień wynika, nie 
zachodzą żadne przeszkody natury ogólno-pań- 
stwowej przeciw szybkiej budowie gazociągu 
przez Rzeszów do Przeworska, tembardziej, że 
gmjroia m. Rzeszowa pragnie powyższy gazo ciąg­
ną własne ryzyko wybudować, a sfinansowanie 
kosztów', budowy oparłaby na kooperatywie mię 
dzy gminnej, interesowanego przemysłu i  dro­
bnych konsumentów, z ewentualnym współ­
udziałem państwa, zastrzegając mu głos decy­
dujący. . w  ; : .;x  .* 0 *) '■ 1 . '■'Mjłfc ;'jv'W-

Podnieść jeszcze muszę fakt, na który nroże w' 
Warszawie nie zwrócono należnej uwagi.
, Za gazociągami ściąga się wielki przemysł i 
w ich pobliżu szuka dogodnego pomieszczenia. 
Wobec tego, że nie na; całej juzestrżenl wybu­
dowanych, lub projektem budowy objętych ga­
zociągów, są dla przemysłu dogodne pomiesz­
czenia, dlatego gromadzić się zaczyna tam, 
gdzie warunki te znaehodzi, A więc wi pobliżu 
wydatnych w wodę rzek, bitych dróg i  dogo­
dnych linii kolejowych. Takie warunki istnieją 
w najbliższej okolicy Krosna i Jasła, przez któ­
re przepływają górnym biegiem rzeki: Wisłok, 
Wisłoka, Jasiotka i Ropa. Obraz tego, jak wiel­
kie obecnie jest zapotrzebowanie dogodnych 
placów budowlanych dla celów przemysłowych

da fakt, że za 2. morgi nieużytków w Krośnie, 
położonych przy torze oklejowyra i gazociągu, 
żądają już teraz 540.000 kor.

Podoben warunki, jak w Krośnie i  Jaśle, znaj­
dą się po uruchomieniu gazociągu do Gorlic 
tylko nad Ropą n,a krótkiej przestrzeni między 
Jasłem - Zagórzanami, oraz wi Gorlicach, jak
i. w okolicy Sanoka nad Sanem.

Wskutek tego w niedalekiej przyszłości, na 
małej stosunkowo przestrzeni powstanie kilka 

wielkich ognisk przemysłowych, rozłożonych 
wzdłuż jednotorowej, drugorzędnej linii kolejo­
wej, podkarpackiej, górzystej, o spadkach i 
wzniesieniach przeszło 18%, w okolicach prze­
ważnie ubogich w płody ziemne, gdzie dziś już 
brak sił roboczych, co stworzy nowe trudności 
aprowizacyjne i niezdrowe warunki pracy dla 
robotników, zajętych w ścieśnionych wielkich 
ogniskach przemysłowych, które wobec bardzo 
drogich parcel budowlanych, nie będę; mogły 
uwzględnić wymogów zdrowotnego i postępo­
wego budownictwa przemysłowego i postępo­
wych kolonii robotniczych.

Nadto linia kolejowa podkarpacka1, biegnąca 
terenem górzystym, już przed wojną przeciążo­
na była przemysłem naftowym i  dla przyszłego 
przemysłu nie będzie mogła pracować spraw­
nie, wobec czego wi terenie tak, ciężkim musia­
łaby być linia ta wkrótce przebudowana na- li­
nie kolejową dwutorową pierwszej klasy, czego 
skarb państwa długo jeszcze nie będzie mógł po­
kryć.

A jeżeli kiedyś, za 30 lub 100 lat gflzów zabra­
knie, a linia kolejowa podkarpacka nie będzie 
w możności dostarczenia powstałym zakładom 
przemysłowym potrzebnych ilości węgla1, wtedy 
nowy ten przemysł znajdzie się wówczas w ka- 
tastrofalnem położeniu.

Dlatego dziś, kiedy wieki przemysł w tych 
stronach budować się zaczyna, może państwo 
wpłynąć przez odpowiednie rozprowadzenie ga­
zociągów, aby nowy -wielki przemysł środkowej 
Małopolski budował się w zdrowych warunkach 
i dla przyszłego rozwoju. Cała Małopolska ma 
do gazów równe prawa! Zatem z gazociągami 
należy jaknajszybciej wyjść, z Podkarpacia „w- 
okolice bogate w płody ziemne, a posiadające 
w szelkie , warunki, konieczne dia przyszłego 
rozwoju przemysłu polskiego, w okolice słabo 
miastami zabudowane.

Wówczas -na wolnych a dla przemysłu dogo- 
nych przestrzeniach powstaną nowe, wielkie po­
stępowe osady przemysłu wielkiego, którą pod 
-względem zdrowotnym mogą się już postępowo 
zabudowywać, jak to spotyka- się na Węgrzech, 
gdzie wielki przemysł jest owocem zapobiegli- 
wiej pracy obywateli węgierskich w ostatnich 
50 lataich. Wtedy i robotnik znajdzie wymaga­
ne warunki -zdrowotne pracy i pomieszczenia.

Odm łodzenie starców
Doniosłe odkrycie naukowe

Niezwykłą senzacyę wywołało w tych dniach 
w Wiedniu naukowe odkrycie, które profesor 
tamtejszego uniwersytetu dr. Eugeniusz S t e i ­
n a c h  ogłosił iw! świeżo wydanej pracy nauko­
wej. Odkrycie to umożliwia ni mniej ni więcej, 
jak odmładzanie starców. »

Od. dawien dawna różni myśliciele i nauczy­
ciele -starali się wiynaieść jakiś środek odmła­
dzający, któryby staremu człowiekowi przywra­
cał energię młodzieńczą i powstrzymywał u- 
waSąd. % diziiediziihy baśni czairodziej-ski-ch 
na; grunt badań naukowych przeniósł tę sprawę 
-prof. Steinach. Wyszedł on ze spostrzeżenia, że 
starczy uwiąd sił i  energii pozostjstje w związku 
z uwiądiem gruczołu dojrzałości, oraz z do­
świadczenia, że niektóre gruczoły wl organi­
zmie diają się przeszczepiać i regenerować.

Prowadził tedy gruntownie długoletnie 3iada- 
nia niad gruczołem płciowym i  gruczołem doj­
rzałości u -zwierząt, a-ż doszedł dó rezultatu, że 
gruczoł dojrzałości da się z ulwiądiu dóprowa 
dzie napowrót do etanu ożywienia, jeśli się. s-tłu 
mi funkeye gruczołu płciowego zapomocą ma­
łej op-erącyi lub zapomocą działania promieni 
Roentgena. Po przywróceniu w  ten sposób ak­
tywności gruczołowi dojrzałości zaobserwował 
on w całym organizmie odmłodzenie energia, 
apetytu, przypływ sił, słowem znamion młodo­
ści. Ten rezultat swych badań złożył prof. Stei­
nach jeszcze w r. 1912 wiedeńskiej Akademii 
umiejętności.

O-di tego ęzfcisu prowadził on niestrudzenie dal­
sze badania, stosując je już teraz do ludzi. Te 
nowi© badania potwierdziły rezultaty poprze­
dnich także odnośnie do organizmu ludzkiego.

Jeżeli się odkrycie prof. Steinach® sprawdzi 
naukowo, to ziści się odwieczne marzenie o od­
mładzaniu ludzi, o przezwyciężeniu starości.

Wiedeńskie powagi naukowe, jak prof. Holz- 
knech-t, dyrektor laboratoryum roentgenowąskie­
go w powszechnym szpitalu wiedeńskim, za­
chwycają się -w prasie wiedeńskiej odkryciem 
prof. Steiińiaicha.- 

Współpracownik tegoż dr. Robert Lichten- 
stern o-powiedzlał twi wywiadzie dziennikarskim 
że zadziiwtojąoe rezultaty odmłodzenia po ope^ 
racyi zostały zaobserwowane u przedwcześnie 
zwiędłego, 42-letniego robotinikaj, który od­
zyskał pełną młodzieńczość, oraz u dw-óch kup- 
cóiwi 65-1 e-tni ego i 70-letniego, u których objawy 
starcze całkowicie ustąpiły.

Oczywiście odmłodzenie takie jest tylko tam 
możliwe, gdzie odnośne organy są jeszcze zdol­
ne do regeneracyi.

HEGARY (irygatory)
i części składowe do tychże polecają

S T A N IS Ł A W  B A R A N  i S ka
Kraków, Sławkowska 6.

P o t r z e b a  c h ł o p c ó w
do roznoszenia „Naprzodu"

za siatą gsemyą 
W iadom ość w Adm in istracyi ..N  s e r i o d u 1- 

Dunajewskiego 5.
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 ̂ Z sali sądowej
Kraków, IB lipca.

Włamanie do Tepege w Krakowie
Wczoraj odbyła się w sądzie okręgowym kar­

nym w Krakowie rozprawa przeciwko St. Zająco­
wi, Fr. Jodłowskiemu, Wł. Lechkunowi, B. Dęb­
skiemu, Annie Korbasowej, oskarżonym o włama­
nie do Towarzystwa dla przedsiębiorstw górniczych 
ętepege) w Krakowie. Nadto na ławie oskarżonych 
zasiedli G. Goldblalt, J. Jędrasińska, A. Dębski, 
Fr. Zarębina, M. Haber i J. Zając, którzy ukryli 
skradzione przez obwinionych rzeczy. Wedle aktu 
oskarżenia w nocy z 26 na 27 października 1919, 
włamano się do Tepege w Krakowie. Sprawcy do­
stali się do* przedpokoju lokalu Towarzystwa mie­
szczącego się w kamienicy 1. 36 przy ul. Jagiel­
lońskiej wytrychem czy dorabianym kluczem, skąd 
weszli do pokoju, w którym znajdowała się żela­
zna kasa podręczna z gotówką 384.000 koron. 
Kasę zabrali i w piwnicy tego samego domu roz­
bili, poczerń z gotówką zbiegli. Jak się okazało 
kradzież tę popełnili St. Zając, Fr. Jodłowski, 
Wł. Lccbkim i B. Dębski oraz A. Korbasowa, któ­

ra będąc stróżką domu, gdzie mieściły się biura 
Tepege, wiedziała doskonale i i , firma ma zawsze 
w kasie podręczne] większą gotówkę i że w lokh- 
lach .biurowych w nocy n>ema nikogo. Opowie- 
działa o tem znajomemu swojofnu Zającowi, któ­
ry po naradzie ze swoimi towarzyszami uplanował 
włamanie. Zrabowaną sumą podzielili się sprawcy 
między sobą. W czasie śledztwa do wmy przyznał 
się jedynie Zając i Korbasowa, reszta zaś włamy­
waczy kradzieży wypierała się, mimo źe w śledz­
twie policyjnem sami do wszystkiego przyznali się. 
Po przeprowadzonej rozprawie trybunat na pod­
stawie werdyktu sędziów przysięgłych wydał na­
stępujący wyrok: St Zając i Jsdłswski skazani 
zostali każdy na 6 lat • c. więzienia, Lschfcan na 
2 lata, Korbasowa na 8 miesięcy, Golablatt na 0 
miesięcy, Dębski na 5 miesięcy, Jan Zając skaza­
ny na grzywnę, a Jędrasiński i Haber zostali uwol­
nieni.

Składki
Ma wdowy i sieroty jjo poległych M. S. Kraków 

Mk 1000'— ,  Fiebówna Kraków Mk. 20* — .
- C C O - r t£s

Sezon operowy w  teatrze tan, J. S łowackiego.
W torek: K w ia t pap och 
Środa: Ksaężniczk - Czaadusir.
Czwartek: Baron Cygański.

.P iątek : Dzwony Cornevilk- 
Sobota: Dzwohy z CornevilIe.
Niedziela pópoł.: Carmen.
Niedziela wiecz.: Krakowiacy j górale.

Teatr „B agate la ",
Wtorek : „ Oficer gwardyi".
Środa: , Oficer g wardyi".

Teatr powszechny.
W torek: Tajemniczy Dźerns- •
Środa: Szalony pomysł.
Czwartek: Bęben.
Piątek: Szalony pomysł.
Sobota: Szczęście małżeńskie.'
Niedziela wiecz.: Tajemniczy Dżems.

Operetka w Nowościach,
Wtorek: „Słodka dziewczyna**.
Środa: „Generał huzarów“.
Czwartek: „Wesoła wdówka**, występ B, Mjłow- 
. skiej i F. K ul i go w»k i ego.

—  0 0  0 —

[ta ieE łatwy wMl
Fiss do nas natychmiast.

Potrzebujemy jednego czło­
wieka w każdej osadzie, wsi 

i miasteczku.
iiiw. Meteikfiw Wojskich «r

Fredry 2, Warszawa. 

Flaszki' ~~
5 atramentu swojego wyrobu 
kupuje fabryka , Iskra i Kar- 
mański®, Kraków, Łobzow­

ska 8.

Pantofelki
łksamitne damskie czarne 
Kr 35 z firmy „Delki* z Wie- 
inia do sprzedania. Oglądać 
można w Dziale inseratowym 
.Naprzodu®, Grodzka 13, II. p.

H U  N  D U R Y
e własnych, jakotei powie­
rzonych mataryałów wyko­
nuje ściśle podług przepisów! 
te znaną dokładnością zakład jł 

uniformowy

u  i
8tefe ł Fshl

Kraków, Podwsio S, teief. 334H.

Poszukiwany do natychmiasto­
wego wstąpienia Majolor ce­
sarski obeznany z wyrobem 
cegieł maszynowych i mani­
pulacją biurową. Urzędnik 
młodszy lub praktykant do 
biura fabrycznego. Zgłosze­
nia listowne i osobiste przyj­
muje Feltscher, Kraków, ul. 
A. Potockiego 2. Telef, 410.

Sił fclurowjjSb
do buchalceryi i korespon­
dencji poszukuje do natych­
miastowego wstąpienia Biuro 
techniczne F. Lord, Lubicz 1. 

Zgłoszenia osobiste.

Dokument© wejskowe
na nazwisko Gustaw Giessr 
zgubiono. Kruków, Koietek//

Służąca
znająca się na gospodarstwie 
domowem i wypieku ciast 
zostanie zaraz przyjęta. Zgło­
szenia przyjmuje Biuro ogło­
szeń Feliksa Stattera, Kra­

ków, Grodzka 13.

KONCYPIENT z praktyką 
MUNDANT(KA)

r. biegiem pismem na. nut-

W ** ZADAJCIE
presdw®8@«i?8<ei jiakoici

b ib u łk i  i t u t k i  c y g a re to w ©

m m m mW Im ^ 1 1  S  &  lit B  lii 
w  ris lc m a c lt ltal» p u d e lk a c h .

5% ha rzegg T. S. L.
Sauk Galicyjski dla Handlu i Przemysłu 
obecnie Bank Małopolski S. A. w Krakowie

Kopalnia kruszcu ołowiu „MATYLDA"
w Kętach ofcok Chrzanowa poszukuje: 
j e d n e g o  n a d s i t y g a r a
jeduego kierownika maszyn i nowoczesnej 

centrali elektrycznej.
Pożądanem jest dobre wykształcenie teoretyczne i długo­

letnia praktyka w kopalniach kruszcu lub węgla.
Reflektuje się li tytko na pierwszorzędne siły.
Rctlaktauci Polscy z rewiru oestrawsko-karwióskiego chę­
tnie widziani. Oferty z odpisami świadectw należy wnosić 
wprost do Zarządu kopalni. Oferty nieuwzględuione po­

zostaną bez odpowiedzi.
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Ślusarzy, tokarzy, stolarzy
do masowej fabrykacyi maszyn rol­

niczych przyjmie natychmiast

„OŚWIĘCIM"
Fabryka maszyn rolniczych.

Aprcwizacya zapewniona. i?94 
io s a e s E a s s c IS3H

Na mocy rozporządzenia Ministerstwa Skarbu, mogą właściciele 

ąustryackicfo pożyczek wojennych 
zamieniać je na długoterminową Polską Pożyczkę Odrodzenia,

pod warunkami w  rozporządzeniu bliżej określonymi. 
Wzywamy wszystkich Klientów", którzy zlombardowaii u nas
austryackie pożyczki wojenne, aby skorzystali ze sposobności j Ą

konwersj i ij “

d© dssla IB Elpca b, r»
g d yż  w przeciwnym razie grozi im utrata kapitałów wło* 

żonyoh w te pożyczki.
Każdy dłużnik lombardowy odpowiada za spłatę udzielonego mu kredytu, 
na podkład pożyczki austryackie] — mefyłko wartością zastawionych 

efektów, lecz takie całym swoim majątkiem.
Klienci, którzy do dnia 15 brn. zobowiązań swych nie spłacą łub nie 
przemienią austryackie] pożyczki na polską, narażą się na skutki ustawowe,

Dyrekcya,

^3S36^^S9S!S®ś3ł3$9&S

P I E R W S Z A  W K R A J U  
FABRYKA OY*Sf ANYCH PRO DUKTÓ W  
ODŻYWCZYCH i KAWY SŁO D O W EJ

ADAM BBANIOKI 
W S O S N O W C U

poleca swoje wyroby:

&asz§ ©wsianą ZDROWIA 
Mączkę ©wsianą ZDROWIA 
Kakao owsiana ZDROWIA 
Kawą jęczmienną ZDROWIA 
Kawę zbożową mieloną ZDROWIA

Żądać we wszystkich Kooperatywach, Sklepach ko­
lonialnych i delikatesów oraz Składach aptecznych.

®S5SSSS®SSS®3®S9S!0SS0GSSSS©SS06S®©SI90

Dokumenta wojskowo
na nazwisko Kotli Dawid 
zgubiono, Kraków, Pauliń- 

ska 8.

Palacza
, ł  , i e£z. lub nie poszukuje _TĘ-

*'"** (.m S /en ^u  ^ A“> Krakó"> ^arW ie jt(imieuzowwie u K k a  7 2 . p0Sada do objęcia
'•łiLjjSisz?, KruLAff, Sławkowska 4.1 zaraz.

Od 1 marcu wychodzi

„ M S  KOBIET P H A 0 y j ą 0 ¥ 0 H “
dwutjrgodnlk, organ PPS. poświęcany interesom kobiet pracujących 

Warunki prenumeraty:
Miesięcznie Mk 2'— K 2*80
Kwartalnie Mk 6*— K 8'10
Tłocznie Mk 24'— K 38*60
fiunasr pojedynczy Mk V— K 1-40

Adres ffed«Koyi I Adminlstr.: Warasawa, Warecka 7. I, P,

P E 0 1 M  marfei .»U  H en»“
jećyny wypróbowany środek przeciw poceniu się rąk, nóg

i pachwin!
Gm  opsrsoilrtjr ptefem spow oclow aiM !

W yd a lik a fiiia  s k ó rą ’
Do nabycia w aptekach, drcgueryach, handlach órodkó*' 

kosmetycznych jakotet w
Laboraterpm ©Hem. ,L® Herax“, Lwów, Asnyk a l -  

ea «» 3S Mk I 14 Mk.
PP. Odsprzedawcy otrzymują odpowiedni rahai — Upratrs 

się rwałaś na markę „U  Herai“ .
vr<rr *c hz»e f r  c■. u

7 q w e r z y s t w o  l i i f ^ a l a m n e s o  
y  bsżpBeczenBs ©d o g n i a

» S M C P <
załażena w r. 1893 przaz Ziemian w Warszawie

Oddział pa MałopoEskę w Krakowie
jszsjr mL Krowoderskimi L, 3. pairtetr

PRZYJMUJE WSZELKIE UBEZPIECZENIA OB OSNIA
Z le c e n ia  S tro n  z a ła tw ia  sz yb k o  i d o k ła d n ie .

Ubezpieczający się w Towarzystwie „Sncp“ , bgdęcent instytu- 
cyg współdziciczą, uczestniczą w corocznych Jego zyskach,
?Jt ubiógły rek administracyjny dywidenda (iwroty) wynoszą 25% od premii.

We w«zysłkish miejscowckiaeh 
fylałopolski

poszukiwani są dzielni 
REPREZEMTANGI i AGENCI

(z  refereneyami) 
za dobrem  w ynagrodzen iem .
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Nakładom Ludowej Spółki Wydawniczej ,Ńapyzód“  w Krakowie.
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